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Dalszy zwycięski pochód naszej armii.
Sforsowanie przepraw przez Narew i Bug. —  Osaczona armia bolszewicka 
w widłach rzecznych. —  Na froncie środkowym paniczny odwrót nieprzy­
jaciół. —  Zdobycz wojenna: 10.000 jeńców, 32 armaty, 112 karabinów ma­
szynowych, 1500 wozów z materyałem technicznym. —  Na południu znie­

sienie dywizyi konnej Rudiennego.
i t e i Ł *  m  (P A T ). Kom unikat sztabu generał- 

®tago z dnia 19 sierpnia 1920: 
front północny: Czyniąc rozpaczliwe wysiłki 

Ratowania zagrożonej sytuacyi, dowództwo 
^_»przyiacielskie rzuciło do ataku na Płock gr*s 

znajdujących się na przestrzeni między W i- 
J ł  a granicą niemiecką, dążąc najwidoczniej 
jó drugą do sforsowania W isły  i oskrzydlenia 
■wlicy. Plan ten _aśtal Całkowicie udaremnio- 

W  walkach, jakie się wywiązały na przed- 
Płocka, przy wydatnej pomocy miest- 

*®ńcó’.v, nieprzyjaciela odrzucono z dużemi 
•tratami, Akcya armii generała Sikorskiego roz 
**Ja się w dalszym ciągu pomyślnie. PrawO- 
*^zya{owe oddziały duia 1S b. m. sforsowały 

*zeki Narwi, obsadzając nr-eprawy w Sero 
y  1 Pułtuska. Równocześnie armia pierwsza, 
^Suwając się przez Radzymin, zajęła Wyszków, 
. j* * i*  przekroczyła Bug, oskrzydlając tern sa- 
J * 81 oddziały przeciwnika, znajdujące się w  
•“ Ole między Bugiem a Narwią. W  rejonie Cie­

chanowa nieprzyjaciel atakuje „ ■ aitown,., dą­
żąc za wszelką ceną do utrzymania w  swojem  
ręku dróg odwrotowych. Nasze kolumny robią 
i  w tych w 'ilkach duże postępy.

Front środkowy: DT-me ogromnego zmęcze­
nia na* oddziały pościgowe z gocwom podzi. 
wu poświęceniem wytrwale posuwają sie na­
przód. Do dn.ii 19 bm. w  południe obsadzono 
Sokołów, Drohiczyn, B iałą i Rodzeń. Przez za­
jęcie Drohiczyna odcięto znaczne tabory sowie­
ckie. Nieprzyjaciel w  panicznym popłochu wy­
cofuje się w  kierunku północnym, Zdobycz na» 
sza w dalszym ciągu szybko wzresta. ł i  m-a 
generała Sikorskiego posiadła już z górą 10.089 
jeńców, 32 armaty, 112 karabinów m^-zync- 
wyefa i 1! >00 wozów z matarydłum technicznym 
i  prowiantem. Zestawień pftzosfałych armii do­
tychczas brak. Mniejsze uiększe oddziały dy- 
w I yi sowieckich, pozostająca jkdZcZe na na­
szych tyłach, są stopniowo wyłapywane. W  aK 
cyi tej wybitnie współdziała ludność miej co-

Akcya nolenna na północy.
Wojska bolszewickie na zachód od Mławy. — Kontrakcya oddziałów po­
morskich.  prawdopodobne odcięcie dywizyi bolszewickich od gros armii.
J ^ r s z a w a  (teł. M.). Sfery wojskowe, ocen iają

sytuacyę w sposób następujący: W  chwi 
beenej na zachód od Mławy prewadzą ope.

. J* 6̂ tylko »d  iziały konne trzeciego korpu- 
j l o a d y  bolszewickiej, ale także i piechota boi- 

mianowicie oddziały 4,
Komunikant czwwłrtkowy z: 'iadomjł,

5?, 54 i  18
7.

i-itaszie oddziały pomorskie uoz.pocaęfy energi 
kontrakcyę w  kierunku na Brodnicę, po-

km. na północny wschód od Torunia, 
południowy wschód lin i a frontu przc- 

Tm jZi r'~zoz rejon Lipna, Sierpca i Radziąża. 
“ _n<> też określić cele ruchów arm ii nioprzy-

lskiej w tym  kierunku. Zdaje się, fe  celem

tym jest okrążenie, wiględinie. uskrzydl ernie Wiar 
sza wy otd strony zarnoun iej. Lecz byłaby to o- 
peracya nie ty lko  śm iała, leoz także i fantasty­
czna. A rm ia  czerwona nie odznacza się pod ża­
dnym i w zględam i tak im i pozynuiotiami, alby m o­
gła  się puszczać na talk. ryzykowne awantury. 
M ogą naiwiet poszczególne oddział sow ieck ie 
przedostać się chw ilow o ma lew y brzeg W isły, 
jednakże Jeżeli nasza Lonrrakcya na innych od­
cinkach będzie szła nadal tak, jak  idzie dotąd, 
jeżeli s m i- nasze, prowadzące kontrakcyę w  
kierunku północnym, dotrą d « granicy pruskiej, 
wspomniane wyżej dywiye tu ,vieckie zostaną 
odcięte °d  głównych sił.

S t
Obrona Lwowa.

a r e ła poza rejonem Lwowa. — Rozbicie konnicy bolszewickiej i wpę­
dzenie do bagien pod Barszczowicami.

.Tal
na.

w o jsk a  p rz eg ru n o w u ją  °  k ie ru n k u
^Przyjaciele posuwającego się w

& T -  W czorai  PrŁysTz ł°  d °a  N ie p rz y ja c ie lsk aJfech poza rejonem Lwowa. Nteprzyj ^
J^knica w znaczniejszej sile została _ _ d0.

Batszczowic. Wpędzono ią w 
*fii» pobito. Zginęło wiciu ludzi i  k  ni.

Lwów. (Telefonem  M.) Nastrój we Lw ow ie  
aniaikomity. N ik t tu mii c w ątp i w  'poiwokteenie na­
szego oręża. W  ostatn iej d rw ili dochodzi nas 
wiadomość o rozbiciu przez nasze wojska 2-ch 
dywizyi bolszewickich, Lw ów  ze spokojem  i  go­
dnością spełni swój obowiązek. Dochodzą rów­
nież wiadomości o ruchach ukraińskich na ty. 
łach bolszewickich; z godziny .ra godzinę zapal 
wzrasta.g.  *.|].uięło wiciu luasi x Kum. i wzrasta.

Bolszewicy stwierdzają swój odwrót
. Wato—

2iawa* (Telel- M*) Komunikat bolszewic- 
te^  naa 17 bm. 4 ot.osi o zdobyciu Ciechanowa 

wojska polskie i przyznaje się zarazem  
•  3 • r  V O

do odwrotu wojsk sowieckich 
froncie polskim.

na środkowym

Całei r P ^ T  ̂ » Ga-zPtu
i ltmi Dniesti'

w  a. W  Siedlcach wzięto do niewoli uzbrojony 
ochotniczy oddział żydowski, rekrntujący się a 
miejsco wych żydów komunistów. W  rejonie na  
wschód od Chełma oddziały generała Zieliń­
skiego, działając skutecznie, odparły ataki na 
Ra tyczę l Dubienkę. W  kierunku na Hrabio* 
szów zarządzono kontrakcyę.

Front południowy: Dnia 18 bm. oddziały 13. 
dywizyi pjiechoty stoczyły w  irejonie W innik  
zaciętą walkę z szóstą dywizyą konną Budion­
nego. zadając jej poważną klęskę. Nieprzyja­
ciel zaatakowany od tyłu został zepchnięty na 
moczary, ponosząc ogromne straty w  ludziach, 
koniach i materyale. Nieprzyjaciel napiera *  
dalszym ciągu w  kierunku na BóLzkę, lecz Sku 
feczna kontrakcya nasza jest w  tym kierunku  
zarządzona.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

 O— —

la t  Powstanie ma charakter ukraiński. Dla 
stłumienia mnszą bolszewicy wysyłać tam 
wojska. Pułk 361 bolszewicki w Tyza&poiu 
przyłączył się do powstańców.

.Lwowska11 donosi, że 
wybu bio powstaniu po

óUoiUe ukraińskiej, wywołane iekw?zycyninx 
koni, zboża, oraz mobilizacyą ludności do 38

Akcya na terenach uwolnionych 
z pod inwazyi bolszewickiej.

Warszawa, (P A T ) M in ister spraw w ewnętrz­
nych w ydał rozporządzenie natychm iastowego 
objęcia urzędowania przez starostów i policyę 
v/ powiatach uwolnionych od nieprzyjacielskiej 
inwazyi na prawym brzegu W isły. Jednoczę 
śnie na m ocy polecenia 1 m in istra  spraw w e ­
wnętrznych, w ydanego w  porozum ieniu z w ła ­
dcami wojskowo mi, zostały wysłane oddziały, 
zm ilitaryzow anej policyi, mając za zadanie ze­
branie materyałów" wojennych, pozostaw ionych 
na terenach uwolnionych, w yłapan ie band 'bol­
szew ickich i  poszczególnych zbiegów  z arm ii 

n ieprzyjacielskiej, ponadto, przeznaczenie do 
p ilnow an ia grzeban ia  zw łok oraz m eldow anie 
w ładzom  adm inistracyjnym  o wszelkich uszko­
dzeniach komuinjkacyi.

iWilitaryzacya policyi.
Warszawa. (P A T ) M inisterstwo spraw7 w e­

wnętrznych kom unikuje: W  dzienniku ustaw 
państwa Nr. 75, pozycya 51.1, opublikowano roz­
porządzenie Rady Obrony Państwa w7 sprawie 
tym czasowych zmian dotyczących organizacyi 
i  zadań po licyi państwowej. W edług rozpoizą- 
dzen ia tego polieya jako organ w ładz państwo­
wych i samorządnych oprócz zw7yk !ycli zadań 
polegających na obronie bezpieczeństwa pań 
stwa. tudzież bezpieczeństwa spokoju i porząd 
ku publicznego, może być użyta dla celów woj ­
skowych. W  tym wypadku pelieya jest zobo­
w iązan i do ścisłego wykonywania rozkazów 
wydawanych przez władze wojskowe. Kunkcyo- 
naryusze po licy i w inni 'popełnienia czynów 
przestępnych, pod leg arią w ojskow ym  ustawom, 
karnym i w ojskow em u sądownictwu karnemu. 
W ładze wojskowe mogą. wydawać pdfteyi roz­
kazy bezp'Ośi> :huo. W  czasie trw ania mocy7 obo­
w iązu jącej ro,ż;ior/ą.d'zenia. polieya n'. stosunku 
do osób w ojskow ych  otrzym uje uprawnienie 
w ojskow ej żarwłu-rnuoyi, w -łużhie w artow n i­
czej otrzym uje pra.wo wai t uo.Lkowycli.
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Rokowania w Mińsku pod pomyślnym znakiem.
Brak wiadomości z  Mińska dobrą oznaką. — Wpływ kląsk wojennych 
na redukcyą warunków bolszewickich. — Już nie jesteśmy stroną 

zwyciężoną.
W a i»  iw ?  (telef. M.). Dowiaduję się ze sfer 

poróii m inowanych, że w  W ars^a wid dotąd n e  
otrzymano jeszcze ładnej wiadomości z prze- 
tfega ro k«*wań w  Mińsku. Milczenie to należy 
•aczej przyjmować za objaw  optymistyczny a- 
niżeli za zapowiedź trnonoścf. Widocznie hol- 
■zewicy po klęskach poniesionych w  ostatnich 
dn^acli musieli znacznie zredukować swoje w a­
runki uwidocznione w głośnym liście Kamie­
n i  « a. Sytuacya przedstaw ia się bow iem  obe­

cnie w  ten sposób że delegaci nasi nie inogą 
nawet z punktu widzenia formalnego być uwa­
żani za przedstawicieli strony zwyciężonej.
Rząd polski pragnąc odpowiednio poin form o­
wać delegacyę o istotnym  stan ie izeczy wysiał 
wczoraj aury era do Mińska, zaś dzb- wysyła 
kury era drogiego. W  ciągu czwartku lub p iąt­
ku oczekują w  W arszaw ie  sprawozdania dele- 
gacy i z Mińska.

Fowr ót IM acz. Państwa do Warszawy.
Ludność Garwolina i Mińska Mazowieckiego przyjmuje entuzyastycznle 

Naczelnika.
wyległa u& powitanie Naczelnego wodza na 
ulice i  obrzuciła jego samochćd kwiatami, 
wznosząc okrzyki na cześć wodza i  ąJ mii. w  
mińska mazowiecł im na wiećó o zbliżaniu się 
samochodu Naczelnika państwa udekorowano 
domy flagami o barwach narodowych.

W arszawa. (Telef. M.) Pow rotow i Naczelnika 
Państwa do W arszaw y tow arzyszyły entuzja­
styczne powitania ze strony ludności oswobo­
dzonych cbszarów. W e wtorek w ieczorem  objeż 
dżając toont naczelny wódz przejechał przez 
dk«rv.rlin. Pomimo pory wieczornej ludność

(Warszawa (Tel. M.) Z Londynu donoszą: ,D&.; 
Chronicie tw ierdzi, ż e  Lfoyd George w .k  

•wago ostatniego ©swiancrenia w  izbie oinin 
00 do wojny pofoko- rosyjskiej nie był jeszcze

Polska niśe w r ó c i  do grobufV
Paryż (P A T ) Havas. M illerand przybył wcżó­

łtej do Paryża, równw>cześuie z delegacyą w ie l­
k iego  am erykańskiego stowarzyszenia kawale* 
ró w  Kolba, k tóra  przybyła do Francyi północnej 
celem zw iedzen ia  obszarów  zniszczonych przez 
wojnę. Podczas wydajnego na jego  cześć śniada­
nia, odpow iadając na gorące toasty, pod jego  a- 
dresern. ośw iadczył m iędzy innem.i M iller and,

że Francya n igdy n ie ip?rzuci sprawy słuszno* 
ści, spraw ied liwości i  prawa. Siła Ameryki po­
łączona i. siłami wszystkich sj rzymierzeńców 
— posiedział Mllfcxand — sprawiła to, że Polska 
powstała z grobu. Ni* dopuścimy, aby była zmu 
szona wrócić do tepc grobu z powioiera. Będzie 
my bronili tej sprawy podobnie jak broniliśmy 
sprawy, w imię której chwyciliśmy za bron.

Przyjazne uczucia Ameryki dla Polski.
Waszyngton (P A T ). Biuro Reutetna donosi: \ wanie, że oamC,ra senatu co dg podpisania tra- 

Sekretarz stanu G^lby zapewnił deputacyę poi- ktatu pokojowego uniemożliwiła Stanom Zjed- 
•ką, która się u niego zjawiła, o sympatyl Sta- j troczonym p zyjścle Polsce z wszelką żądaną po­
nów Zjednoczonych dla Polski i wyraził ubole- 1 mocą.
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Propaganda bolszewicka na Besarabil.
MM Tyraspolu 5 biur propagandy bolszewickiej. — Besarabski 

propagandy.
Lwów  (tel. w ł.). W odiug doniesień z  Besarabid 

.podaje pism o „R om an ia  Nouva“  z Odessy, że w  
m iarę zbliżania się w ojsk czerwonych ku gra ­
n icy  n iem ieckiej zaczęła się silna prooagamda 
o oderwanie B e sarabji. W  TyraspOlu urworzc-

kemitet

no aż 5 Mur propagandy bulsz©wi-klej. Utwo­
rzył sit. tam komitet bes arabski, pod kiero wni­
ctwem towarzysza Cyganka, w  Besarabii w y ­
kryto  całą crrgaiiizacyę bolszewicką, znaleziono 
dużo dok u men tów.

mmaammmmmi ■B H

^ochy wolbec Polski.
Oświadczenie hr. Sforzy. — Wyprawa na Kijów błędem ? — Niesłuszny 
zarzut ekspanzyi polskiej. — Wskrzeszenie Polski jasnym promieniem 

w traktacie wersalskim. ,**•-
W arszawa (P A T ) Poselstw o włoakto nadesłało 

nam następujący tekst oświadczenia które zło­
żył w łosk i m in ister spraw zagranicznych hr. 
j5forza w  spraw ie polskiej Rozpoczęła się konp 
feraneya w' Spa. Pa/n L loyd  George poin form ował 
M illeranda i mnie o krokach, które próbo ał 
przedsięw ziąć pinzy rządizie soiwietów. Rząd so­
w ie tów  odrzucił pośrednictwo i za/proponował 
aa/miast tego bi izpośredn ie układy z Polską. Co 
aią tyczy mnie, to paw uairzając rady, jak ie  u-

dzjielałem już od kilku miesięcy, zalecałem dy= 
f [ornatom polskim w  Spa w  najżyczliwszy i 
najserdeczniejszy sposób zawarcie pokoju. P w y ­
pomniałem im. że W łochy tak samo jak Polska 
a nawet dłużej od niej były pod jarzm em  prze­
mocy cudzoziemskiej i m usiały walczyć praw ie 
cały w iek ] aby odzyskąć zupełną niepodległość- 
Pochód na K ijów  był błędem. Ale niech rzuci 
na Pclskę kamieniem chociaż jeden laki kraj, 
który nie zgrzeszył nigdy zbytnim zapalczywym

entuzyazmem. ekspansyi. Gdzie jest ten kraj? 
Rosya? A  fcem m niej Rosya sowiecka. Ale ter3* 
Polska me rości praw  nawet do piędzi zie® 
któraby nie była czysto polską. Polska naucz01 
na doświadczeniem, szczerze pragnie pok°ifl’ 
wbrew zaborczym tendenoyom rosyjskim. 
dy zm ien iły się, lecz tradycya została tam ^  
sama- M ożem y m ieć nadzieję, iż  rządy sowiecki® 
zrozumia przynajmniej iż w ich własnym  
rosie jtst zawarcie pokoju honorowego z P ol< 
ską. Życzeniem  W łochów  teraz jest rychle ,A' 
w arcie pokoju i zapewnienie niepodięG?e 
Polski. Traktat wersalski był daleki o-o. u rzc ,^ ' 
wistnien-ia wszystkich ideałów, które p r i^ f1' 
dyw aliśm y w  pokoju dla Europy. Ale w5k*zcsZ?” 
nie zjednoczonej Polski, zhudawanej ua trz®®*1 
rozbitych despotyzmach, jest jednym z Jaś®1®'* 
szych promieni traktatu wersalskiego. Dla 
noru Europy potrzeba, ahy ten promień poz° s 
na zawsze jasny.

.1 jsti mpmj w _ _ _
W arszawa. (P A T ) „P rzeg ląd  W ieczorny" d° ' 

nosi: Genpralny gubernator zarządził rejestr*' 
cyę ludności m ęskiej m iasta stołecznego W a^  
szatwy z  p. zedmlieściiaoui, urouzanych m i e ^  
1 stycznia 1871 a 1 styczn ia 1904.

Konieczność paszportów

Lloyd Gec^ge umywa rące.
Warszawa. (Telef. M.) Z Londynu telegrafu- , Biura Reutera, że nigdy nie doradzał Polsce 

ją: L loyd  George ośw iadczył przedstaw icielow i I przyjęcia warunków sowieckich.

Lloyd George nie miał informacyi?
Lloyd George nie wiedział o zmianie sytuacyi w Polsce. — Czerpał irrfor- 

macye w delegacyi sowieckiej.
poinformowany o zmianie sytuacyi na terenie 
PolMc, a miał tylko wiadomoódL od ttelegocyi 
sowieckie) w Londynie o bilud* -  wzięciu War*
szau y.

_ wizowania
Warszawa (P A T ). Maialster spraw wmwJięft’*' 

nych nakaz-ał w sz js ik im  urzędom, wydaję^.’111 
piaszpui-ty, podać następujące obwiełsaczejnto* 
diaje się do publicznej w iadom ości, ze wszyo^ ’ 
udiający się z& granicę, powiirmj po otrzyfo3'”^  
paŁzportu zaopatrzyć go  w  w izę  korusulatiu 
państw  cudzoziemskich, do któi-ych jadą, *  
wnież przez które będą przejeżdżali. B^z 
v  i  z państwia cudzoziem skie nie wąKisZiCzą 
diróżnych u,a swoje tęrytoaą um, co 
m oże na straity pieniężne i na cofn ięcie z 8 ^  
nicy.

Ziemia dla inwalidów.
Tornń. tP A T ) „G azeta  Toruńska" p i i , 

sjkutek apelu generalnego inspektora. <Lnbi^
choinarzej w  sprawie o fia row yw an ia  
inv,ulio uw a ”uxii ochotniczej generała 
jaką .p ie rw s i.jia .Pom oiau  zgłosili pan 
sk i ze Św iecia  5 i  pół monga i  p. Bolesław' 
na z R a jków  4 m org i ziend, Jttóre będą 
znezone dla inwalidów  263 i  264 pułku pi®c 
ty  ochoników poirorskiiob.

Napad bandycki Niemców na 
nierzy francuskich i angielskich*
Toruń. (P A T ) „Gazeta Toruńska" dono®* ^  

ubiegłą sobotę przybył do P iły  pociąg ^ oiAe\- 
o ficerów  i żo łn ierzy francuskich oraz '  x 
skich z żywnością i umundurowaniem, Pr ^  
znaczonem d la  batalionów  k-oalicyjnycb ' • 
K ła jpedzie. P rzybyc ie  tego pociągu przpw 
wune było na godzinę 5 popołudniu, p izyb f* 
dopiero w  n iedzielę popołudniu z  następ)1̂  
cych powodów : O ficerow ie i  żołn ierze wVS^ L a l 
poczekalni, aby się pokrzepić. Wkrótce *A- 
się tłum Niemców, ło żony  z 2 dc 3000 I® 
który wtargnął na dworzec kolejowy, P°^a , v 
w al żołnierzy i  oficerów, odebrał im b10̂ . ' ^  
grabił z pierścionków, zegarków i  w&zy",v  ( 
rzeczy wartościowych. Broń oddano żołn1 
tym  dopiero w  n iedzielę, gdy m ie li odje 1 j 
Pociąg składał się z 35 w agonów  zyw b0  ̂^  
mundni^ów. N iem cy obraLowali je  i  z'svT ęfr 
m isyi koa licyjnej ty lko  sśedm wiagonó\v;. ^ . 
źnycłi. Żołn ierze a n g ie ls c y ,byli bezradui* 
cuscy za jm ow ali natomiast stanowcze stań 
sko, dlatego też 15 z  pośaod nich N ień ic3f^ 8 
trzym ali jako zakładników . W ładze 
tłomarzą. się, to  awanturę urządzili %bub , ^  
n i kolejarze. Postawa ludności niemincki®! .cj  
wieść o chwilowyich zwycięstwach  nie/U- ^ ^ jd  
stała się nadzw yczajn ie hardą. Szeroki® cj 
ludniości n iem ieckiej w ierzą, że przy P ° ^  
bolszew ików uda się Niem-ccm odzyska^ ^ Qy 
mie, które musieli wydiać po przegranej
nie. .

——-—     —
Kradzieże w składach m inister 

zdrowia publicznego.
W arszawa (tel. M.). W  w ydzia le apr°ręv'tl .jjj-y' 
ym ministersfjw,a zdrow ia publicznego poi' 

to  brak kokainy wartości 800.000 inare^ e ł 1‘UL/ w* WUW.UWU • flj#
skich. W ładze policyjne aresztowały w

o r 0* 'z tern urzędnika W ładysława Piliń^ktefl ;  
jzas rewizyi, urządzone; w  jego mi o rk a 01 jf-
łeriono formalny skład bielizry, 
nych przedmiotów, pocliodrących za *Afljj.O®® 
ministerstwa , Ogólnej wartości pono® 0(j g&d 
marek pclikich. P iliń sk i będzie oddany p 
doraźny.
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Rycerze kultury.
“Gdyby nie dzielność polskiego żołnierza, Europa znalazłaby się pod 

władztwem współczesnych Dżingis-chanów.
Kraków, 20 sierpnia.

. ul' In,1 Bój pod V  arszaw-ą, jw którym  nasza 
J * 3* ' tok świetne osiągnęła sukcesy, usuwa- 

nie tylko bezpośrednie niebezpieczeństwo 
stolicy, a|e j  zadając hordom bolszew ickim  

■ftgjżną klęskę, m a doniosłe znaczenie n ie  d la  
3ej jedynie Polsk i, a le  i  dla całej Europy cy- 

1 R w a n e j.
Hozumie to dziennik dem okratów  rosyjskich 

'* W ł1* v“ a '\ k tóry pisze:
łodzirnierz Len in  jasno określił swój pro-

K T T ' Bodziem y m usieli przetrzym ać czas o- 
^ńKtn"'!^ ^*s*e,r* — pisał oin i  m ów ił niejedno-

Rozbiwszy niaszy ch w rogów  u ewnętrznyeh, 
tnn -6n  ̂ będziem y zwrócić się przeciw ko bur- 
hvJyjn,ej Europie i mmyeozyć ją., w  przeciw '- 

Wh bowiem razie nasza sow iecka Rosya bę- 
j , 18 obcem ciałem  wr organizm ie burżuazyjwej 

^ »p y , skazanym na zagładę.
|JP|®k^:dego kto te srowr należycie zrozumiał, 

0 ^Nszj wistem, że wszystkie bolszewickie roz-
o pokoju, albc nawet takty zawarcia p® 

' psazczególbemi państwami są tylko tak.

p0,~“OTną, Grmzyą i L itw ą, Sowdepfa runęła na 
Woj ’ P a^ c tormiar zająć ją siłą  i po zorga-

H ®  t
^ ^ y m i  środkami ze strony bolszewików i

Sawdepia |jeźeli nie dzisiaj, to za rok, podo- 
yszy jwoje wszystkie zobowiązania, rozpo- 

j. w pochód na Europę i tak się stało. Poko­
je. Szy swych przeciwników: Denikiraa, Jude- 
9 -* i Kołczaka i zawarłszy „czasowe pokoje* 
t ^ t o n '

.
iwaniiu w  niej sowieckiriro ustroju, posunąć 

w dalej.

Bod m uwini Warszalwy bolszewicy napotkali 
,Za'-'ięty. Polskie armaty, walące w bolsze- 

:Wa °kopr, bronią nie tylko stolicy Polski, 
tórl323™7’ ale oaiłęj Europy i wszystkich jej 

p miaiteryalną-ch i duchowych.
1 bolszewicy mogli się zn,aileź( tuż pod 

jest groźnem „memento** dla całej

ibolszewicy zctwaii zdobyć W arszawę  
b  arm^  polską, to Europa znalazłaby s; 
ę*eńM CZU stxasril®ff1>i bezpośredniego 
Net. *Wa w  życie m.
W . n'°ckiepo prOpiamu rosyjskich 
i tŃ ^ yby Waaszawa upadła, Lei:

Maj"u^’ajozewBfl< i zaczęliby

życie marksowsko- 
bolszewi-

Lenin, Trock i 
opracow yw ać nioiw e

m wprowadzeniu sow ieckiego ustroju w  Eu-

o zbrojną inte-rwencyę w  tejże Europie, 
^ieri ^ y k u łu  przeprowadza paral-ellę po- 

^ 'ob&onyn' pochodem bolszew ików , a  w y ­
je - ^ b u rsk ą , na OzielnicoMrą Ruś. i wskazu- 
ftA Ze obojętność zachodnio-europejskich naro- 

mogłaby oddać całą Europę pod w ładztwo 
wzesn.ych Dżingis-hanów, gdyby n ie  dziel­

ność polskiego żołnierza, k tóry zdołał odpędzić 
Wroga.

Przedwczesna radość
Prasa niemiecka wobec ostatnich 

wypadków.
Przegląda jąc dzienn ik i zagraniczne, z ostat­

nich dni przed zwycięską kontrofenzywą na­
szej arm ii, nie m ożna wprost zrozum ieć, jak 
zupełnie m yln ie oryentowa.no się tam w  na­
szych stosunkach. N ik t nie przew idyw ał naszej 
kontrofenzywy, nie w ierząc zgoła w  jej m ożli­
wość.

Ten brak oryentacyi, połączony z n ietajoną 
roością  z „k lęsk i" polskiej, zaobserwować m o­
żna najlep iej na łamach „Arbeiter-Ztg .". Jeszcze 
dn. 15 b. m., a  zatem po rozpoczęciu  się naszej 
kontrofenzyw y, pismo to zam ieściło pt. „P rzed  
upadkiem  W arszaw y" artykuł, n ie w różący nam 
nic dobrego. „Oczekiwania Londynu", — pisze 
autor —  ,;że W arszaw a w krótce padnie, może 
się łatwe urzeczywistnić. M iasto jest już otoczo­
ne ze wszystkich stron (! ! ! ) ,  a  jego  upadek nie 
u lega najm niejszej kw esty i." „A rbe ite i-Z tg .“ 
cieszy się dalej nadzie ją rychłego zaprowadze­
n ia  rządu sow ietów  w Polsce (!), iron izu jąc w  
sposób niesmaczny z obecnej poważnej sytua 
cya m iędzynarodowej, wy,wołanej ,^klęską" — 
jak  pow iada —  naszej arm ii; wówczas kon flik t 
m iędzy A n g lią  a Francyą byłby ipso facto zaże­
gnany, boć sprawa W rang la  n ie m iałaby już 
raey i bytu. Ponadto k łam ały pisma n iem ieckie 
z całą satysfakcyą o rzekom ym  upadku Lw o­
wa, Chełma i  Lublina, o domniemanej lin ii W i­
sły i Sanu i t. p., w ik ła jąc się w  nieprawdopo­

dobnych kombinacyach. Donosiły także, źe bol­
szew icy wkroczyli na „k o ry ta rz" gdański. Jedy­
nie (wroga nam do niedawna) „N eue Fr. Presse'* 
oceniała sytuacyę dosyć krytyczn ie, n ie dając 
fo lg i powszechnej radości tych licznych kół N ie ­
m iec i Austryi, które pragnęłyby w yciągnąć jaK 
najw iększe korzyści z krytycznego położenia 
Polski.

W  artyku le wstępnym  z dn. 17 bm. stw ierdza 
io  pismo, że w  dniu 14 b. m., po raz pierwszi 
od początku sow ieckiej o fenzyw y, arm ia pol­
ska zm usiła w roga  do zaniechania pochodu; 
p ierw szy dzień w a lk i w ypadł d ia  Po laków  po­
m yślnie, a zajęcie W arszaw y okazało się rze­
czą o w iele  trudniejszą, niż przypusizcza.no. Co 
w ięce j, .przyznaje autor doskonałego ducha w 
arm ii, a specyalnie zw raca uwagę na nadzv y- 
czajne męstwo oddziałów  litewskich i  b iałoru­
skich. W  W arszaw ie o panice m em a m owy; 
s.tolica m a iak i w ygląd , jajkgdyhy clioaziło tu 
n ie o wojnę, lecz o jakieś w ie lk ie  m anewry.

W  innym  znowu artyku le, pisanym przez 
znanego publicystę A lfreda Nossiga, zast m a­
w ia  się „N eue Freie Press e“ nad. obecnym sta­
nem  Po lsk i i je j przyszłością. W yw od y au iora 
dadzą się streścić krótko w  h-astępujący spo­
sób: P lan y sow ietów  o jbolszewizarwani u P o l­
sk i i  wciągn ięciu  je j w swój rydw an nie mają 
najm niejszych  w iuoKów powodzenia. Tnforma- 
cye o słabości Po lsk i są bajką. Po lacy  o  naj­
b liższą przyszłość mogą być spokojni.

Tym czasem  nadeszły znane dziś wypacLKi. 
N ad izeje  w ięc srom otnie naszych w rogów  
zaw iodły. K ontrofanzyw a arm ii1 po lsk iej idzie 
znakom icie, zw ycięstw o z a  zwycięstwem  kro­
czy W siady posuwających się w ojsk polskich, 
a  ..opłakane*' ju ż przez pessymastów W arsza­
w a  znajduje się dzis ia j poza wszelkiem  niebez­
pieczeństwem , zwłaszcza, że z dniem  każdym  
oddala się od stolicyi front bojowy, na św iade­
ctw o prawdzie, iż  przesilen ie m inęło szczęśliwie, 
dając nam w  rękę nowe, silnie atuty w rokow a­
n iach z  bolszew ikam i o pokój, n ietylko w olny 
od hańby, ale też honorowy.

H  o iei n a i M i  slaiit
Wrangel unika błędów Oenikina. — 

najlepszy. — Japońska pomoc. -
Kraków, 20 sierpnia. 

,,Kuryer W arszaw sk i" zam ieścił rozm owę sw:e« 
go współpracownika z oficerem  przybyłym  pro­
sto z szeregów arm ii W rangla . W spółpracow nik 
,,Kuryere“  czyniąc zadość życzeniu swego intei - 
loku łona nie w ym ienia  jego  nazw iska, jednako­
w oż zaznacza, że jest to człowiek w ybitny o na­
zw isku znanem, k tóry razem z W ranglem  arm ię 
jego  reorganizow ał i  p ierwsze w ypraw y o fen ­
sywne prowadził. Otóż ten .n form ator udzielił 
mu następujących szczegółów ,o W ranglu :

.,W rangel — to nie Kołczak, nie Judenicz, nie 
Demikin. — to zgoła inny człowiek. Żelaznej w oli

Stosunek Wrangla do Polaków jak 
> Na Rumunię nie można lieżyc.
i  jasnego poklądu na bieg rzeczy. Um ysł trzeźwy 
nie podaającj się złudzeniom. Pom yśl pan: 
toć on ju ż teraz mógłby m asezrować na Char* 
ków, o nie, nawet na Moskwę- Tak panie, n ayet 
na Mcskwę. Opór bolszew icki na wranglowym  
froncie słaby, co się tłum aczy tern, że najlepsze 
s iły  bolsezw ickie w  ogrom nych masach uderzy­
ły  na Polskę. W rangel jednak porusza się w ol­
no, systematycznie, nie m iast do zdobycia szuka, 
lecz wrogie1, aby go pobić, i b ije i jak? Do g i 1".1- 
tu. To jego metoda. Zdaniem  m ajem  jedna, je ­
dyna. 1 rezultaty są, gdyż to, co W rangel V>i r 
b ierze na dobre i trzym a mocno. W rangel nie

S Ięfa n

Pożarowisko.
■ cyklu p. t  „Księga Ognia".

—  o  —

tlą  ̂ 10 Bog iem csa«ej swej trzeźwości poglądów  
«!«■<,,0 ”bl«ńalukę“, dał sobie Rojeciki uroczyste 
*4rda’ u f ‘ostrożnym- Odrzuciwszy z po-

tłumaczenie zakrawające na 
^tm-ai ° Włto®ć miejsca", „znalazł" przyczynę 

rr:seciw której niie buntował się jego 
^ a r ó w ° Zurn.: 040 1)0 Prostu anormalna częstość 
tru n k ó w  zńaniem jego ze specyalnych
^Odobri ir,W atmosterycznych miejsca; prawdo- 

ir l^ s t r z e ó  zamknięta koliskiem świer 
^  wyjąitkowo silnie nasycona

^ ® 8 tr '' . zrazu nie zoryentow cii się i byli 
^'hiowajn^ a t>r>,err*... potem- Tu nastąpiła w ro* 
jB j która Ja ^b-^rzeia chwilowa niemiła przer 
11 ten o iwinet wypełnił mniej więcej
^ t a lnpr i b: -A  Dotem te głunie opowieści o 
ro^ch wvrt ten śmieszny, zabobonny
â Cei de rcKtzai autosuggestyi pcb a-
 ̂ tv7TT''*1 nieosl(rożnych: coś w  rodzaju

f^chy _• J “sychicznego, jakieś bezwiedne 
j^ogi^ńl’ zrmbna niezgrabność, no i -

^  barć*/.'>ata'no’ęv'ł Ro;ccki być ostrożnym, na- 
T>czo r,rT0nf nyTn' Zawziął się i chciał sta* 

btiejsce i l ^ ai" łańcuch przesądu, który opa- 
jespo obecnej siedziby, rozerwać ko-

lisko ogn ia  raz na zawsze i zalać ie strum ieniem  
zim nej, zdrowej wody.

Lam py naftowe, świece, m aszynki spiryturo* 
w e itp. środki ośw ietlające i og izew ejące  zosta­
ły  stanowczo z „Pożarow a“  wykluczone. Nato­
m iast :oprow adzono instalacye elektryczne z 
centrali tram w a jow e j: ten sam prąd rozgałęzia* 
iac się w  wielokrotnie odnogi, owdetlał i ogi-zewał 
w illę . Śniadania i pow ieczorki grzano na ku­
chence elektrycznej z całym  systemem silnych 
Opornic.

T y lk o  do zapalan ia papierosów i  cygar użył 
w ał Rojecki benzynowej zapalniczki j to z za­
chowaniem wiszelkich środków^ osirożności: s ta ­
w ał zw yk le  w  środku pokoju w przyzwoitej od­
ległości od sprzętów.

W  pierwszych tygodniach przychodziło Ro- 
jeck im  z pewną trudnością naginanie się do 
tych wszystkich urządzeń i nowego trybu gos­
podarskiego, lecz z czasem przyzw ycza ili się. 
I  popłynęło życie w  „P ożarow ie " spokojną, po­
godną fa lą  życia  powszedniego.

Pan Andrzej pracował w  arch iwum  ń ijejskiem  
od 8-mej rano do południa, potem  w racał, do 
domu. gdzie spędzał resztę dn ia  „na  łonie ro­
dziny". Bliskość Lasu o 2 k ilom etry za rzeczką 
um ożliw ia ła  częste w ycieczk i przedw ieczorną 
porą, z których Rojeccy w raca li rzeźw i i w  ró­
żowych humorach. W  dnie pochmurne prze­
chadzali się po kolistych, białym  żw irem  w y ­
sypanych ścieżkach i alejach swego jod łow ego  
gaiku. Gdzieś nu zboczu odkrył Józio parę gra  
n itowych b loków , z który ch sącz> lo się źródeł­
ko; pom ysłowy chłopiec ułożył kam ienie w ro­
dzaj cem brow iny i tak powstała studzienka —

cel częstych w ypraw  i źródło ochłody w  skw ar­
ne dni Jata...

Tym czasem  W' m ieście najpopularniejszym  
tem atem  rozmów byli Rojeccy i ich „Pożaro- 
w o “ . N ie  było wenty dni tow arzyskiego soiree, 
na którychby o nich nie mówiono. Oni sami 
mało udziela li się choćby z tego powodu, że ko- 
bryńska socjeta om ijała zdaleka „Pożarow o". 
Ludzie bali się spędzić choćby dw ie  godziny. 
<w niebezpiecznej w illi. Ku  n iezm iernej swei 
uciesze zauważał Rojeck i codziennie zacieka­
w ione m iny kolegówr, k tórzy go w ita li rano w  
praoowni; z oczu i tw arzy .tych poczciwców wy­
ziera ło  oczyw iste zdumienie:

— Jakżeż tam u kochanego pana? Jeszcze się 
n ie paliło?

Co parę dn i znajom i spotkawszy go  na ulicy, 
ze  współczuciem  pa trzy li mu w  oczy i ściskając 
gorąco za ręce, dopytyw a li się trosk liw ie:

—  Jakżeż się panu mieszka, panie Andrzeju? 
N ie  przy tra fiło  się panu .niic .szczególnego?

A rch iw aryusz „bok i z ryw a ł" od śmiechu, o- 
pow iadsjąc żonie o tych spotkaniach. Lecz by­
ło i paru odważniejszych, k tórzy od czasu do 
czasu odw iedza li „Poża juw o"j& przew ażn ie sta­
rzy kaw alerow ie „n ie m ający n ic do stracenia**. 
A le  i ci siedzieli w  czasie w izy ty  „ jak  na szpil­
kach", rzucając wkoło dzik ie spojrzen ia za 
szczutej w kąt zw ierzyny. Goście ci w praw ia li 
zawsze R o jerk ic li w  zloty humor. W końcu je­
dnemu ?, nich poradził p. Andrzej, by n ie w y ­
bierał się do „Pożarowh,"* bez eskorty straży 
ochotniczej. W ted y  gość obraził się j w ięce j nie 
przyszedł...

(Dokończenie nastąpi).
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barwi się, jak w  roku zeszłym  Denikin, w  szuflad 
ki, tj, tu się posu n ięta  tam się odsunie, tworząc 
zygzaki niepodobne do wyrównania. Wrangel 
unika błędów Denikina, oto wszystko.

Co zaś tyczy się stosunku W rangla  do Pola* 
ków, to wedle słów informatora. „Kuryera W a r­
szawskiego" przedstaw ia się on jak najlepiej. 
W rangel m iał pow iedzieć: że Polska i ROsya, ta 
nie bolszewicka oczywiście, muszą iść w tej 
wojnie razem, więc razem bić wroga, gdyż tyl­
ko w  ten sposób mogą się ocalić.

Dalej ośw iadczył ów Polak, przybyły od 
W rang la :

W rangel na Polskę liczy, ach iak 'iczy ! Ta 
garść Polaków , o ficerów  i  szeregowców, która 
się znajduje w  jego arm ii jest w yróżn iana stale. 
A le bo też. się nasi tam biją, jak  dyabły! Są 
przykładem  karności i braw ury rycerskiej. Po* 
m yśl pan. co to za elem ent tameczny żołnierz 
polski. W róciło  ze m ną kilkunastu. Zaledwie 
stanęliśm y na gruncie ga licyjsk im , ośw iadczyło 
m i kilku z nicn. że dalej n ie pojadą, choć ich 
tęsknota za swoim i rodzinam i pożera. Rzekli 
poprostu: tu w róg  naciera, tu trzeba natarcie 
odeprzeć, na spoczynek czas będzie po wojnie, 
albo w  m ogile bojowej. I  zostali. W alczą tam 
teraz gdizdeś p-ewnie ko ło  Brodów.

Gen. W rangel fuchy swoje koordynuje stale 
z ruchami armii polskiej, tak jakgdyby istniał 
jakiś wspólny plan operacyjny.

Stosunek W rangla  do państw koalicyi przed­
staw ia s ię  następująco:

—  Z A ng likam i zerwane. N ie dostarczają nic. 
Francuzi w  dalszym  ciągu  zaopatru ją  arm ię 
W rang la  w a m im icy ę i w  potrzeby wojskowe. 
A le rzecz szczególna, teraz pomoc najwydat 
niejsza, ziajśpiesznięjsza i najobfitsza pochodzi 
od Japończyków. Ci dostarczają w szystkiego w  
najlepszym gatunku. W ygląda  to. tak, jakby 
przrdewszystkiiem Japończykom zależało na 
utrzym aniu mocy wram.glowej arm ii.

Na Rumunię W rangel nie liczy wcale, a to 
dlatego, żc —  jak stwierdził zresztą osobiście 
sam informator — w  Rumunii przeważa prąd 
przeciwny walce z bolszewikami.

Jadąc z południowej Rosyi przez Rumunię c* 
ficer ten m iał sposobność do zapoznania się 7. 
tam tejszym i nastrojam i. I jak się przekonał glo 
sy są. praw ic jednomyślne.

M y — mówią, w  Rum unii — z bolszew ikam i 
wałczyć nie chcemy i nie będziemy’. Bolszew icy 
chcą odebrać sobie Bosa rąbię, niech odbierają, 
palcem nie ruszymy*. Żyliśmy* długo bez Besara- 
bii —  i żyć będziemy nadal. M am y Bukowinę, 
S iedm iogród i  coś tam jeszcze z k ra jów  w ęg ier­
skich — tego dla na.s dosyć. N ie chcemy wojny.

W ran ge l przede\vszystkicm liczy na swe woj* 
sko, które jest doskonałe. N ieliczne, ale dosko­
nałe, wybornie uzbrojone, dyscyplinowane i  oży 
w.ione duchem niezłom nej w ia ry  w  zwycięstwo.

Republika ezecfao-słowacka
przed politycznym i gospodarczym upadkiem.

Wzrost wpływów bolszewickich. — Opór przy poborze wojskowym. — 
Strejki rolne. — Walki narodowościowe w Czecho-Słowacyi.

Kraków, 20 sierpnia, 
(m-m) Sukcesy czerwonej arm ii — ma szczę­

ście chw ilow e — odbiły się żyw em  echem w 
republice czechosłowackiej, gdzie ogół społe­
czeństwa zajm uje się conaz w ięcej bolszew iz- 
mem. W  ostatnich czasach zauważono objawy, 
które w skazu ją, że Czech o słowacy a zbliża się 
do groźnego kryzysu politycznego 1 gospodar­
czego, że w  Orptknlżmie jej rozwijają się czynni­
ki rozkładowe.

W  lew icow ej prasie czeskiej, w odczytach i 
nia zebraniach agitu je się na rzecz gospodar­
czego i politycznego przewrotu. Każde zw ycię­
stwo czerwonej a rm ii w itane było przez socya- 
Listyczną prasę czeską z radością, przypom ina­
jącą szał zw ycięstw a  n iem ieckich hakatystów 
w oza.sie w ojny.

Pobór do w ojska dał sposobność zarówno so- 
cyalistom  czeskim,, jako też n iem ieckim  do de- 
m onstracyi aimtyim litarystycznej. W  w ielu  okrę­
gach specyalnie w  północnych Czechach 

(Deutsch-iBoehmen), gdzie asenterunki napo­
tyka ją  nl9. otwarty, ostry opór, sprawę kom p li­
kuje fakt, że odgrywają tutaj rolę nie tylko mo­
menty społeczne, ale t narodowe, bo Niemcy nie 
chcą iść do czeskiego wojska. W  niektórych 
miastach praw ie wszyscy poborow i naaodowo- 
śoi n iem ieckiej uciekają za granicę bawarską, 
saską i prusiką. Po lityczne partye n iem ieckie 
odm awiają swej in terw en cji na korzyść rządu 
czeche Nowackiego.

Ciągłe strajki robotników rolnych stanowią 
smutne horoskopy dla zbiorów, zachodzi bo­
wiem możliwość, że zboża nie będzie można 
zwieźć i wymlócić. Szczególnie w  Słowacyi ten 
ruch jest tak silny, że w  niektórych okolicach 
rząd ogłosił stan wyjątkowy. I  tutaj znOwu obok 
agitacyi Vom mistycznej odgrywają rolę wpły­
wy polityczne, dążące do złączenia ziem słowa­
ckich z Węgrami.

Strajk i w  okręgu Re ich enb erg u, w M elniku I 
w Turnau m ają charakter w yraźn ie bolszew i­
cki, zarówno jak rady robotnicze, utworzone w

Kładniie i  w i-.nyeh centrach robotniczych. Rząd 
jest wobec tej agitacyi bolszew ickiej prawie 
bezsilny.

W ojsko  jest przesiąknięte duchem przewro­
tu, a lcigionarze, powracający ze Sybe-ryi, nie u- 
znają w ogóle ani państwowej, ani w ojskow ej 
w ładzy i spraw ia ją  rządow i olbrzym ie kłopoty. 
ROmplotna nieudolność aparatu administracyj­
nego, niedostateczne zaopatrzenie ludności w  
śrouki żywrfości i w artykuły pierwszej potrze­
by, jako  też coraz gorsze finansowe położenie 
państwa czecb^słcwackiego wpływają na u- 
mniejszenie siły Oporu.

Jest to już publiczną (S.jemnicą, że sklecona 
na prędce republika zbliża się do gospodarczego 
i poltycznego upadku. W  znacz,rej m ierze przy­
czyn ia  się do tego rozkładu niechęć ku Czechom 
narodowości, przem ocą w  organizm  republiki 
czesko-slowackiej wtłoczonych. N iem cy i Sło­
wacy n ie zam ierza ją  absolutnie dopomagać w 
sanacyi stosunków w  państwie, w  którem po­
zostać nie chcą. Obecnie zaś Czachy w siwej n ie­
nasyconej zachłanności zagarnęły nowy element 
rewolucyjny, któęego z pewnością ich osłabio­
ny żołądek nie straw i. 200.000 (dw ieście tysięcy) 
Polaków , włączonych przemocą w  granice Czech 
przyspieszy niezawodnie rozkład togo tak  sztu­
cznie i zaborczo organizowanego państwa.

l i i i  ni inm l l M t f  w f i  
wym iany marek poiskicii.

Telegram  własny „G otica  K rakow sk iego ".
Cieszyn, 19 sierpnia.

Z Trzyńca. donoszą, że odbył się tam .wiec p ro­
testujący robotników  hutniczych w  spraw ie 
krzyw dzącej w ym ian j waluty. Postanow iono 
na nim  rozpocząć strajk. Równocześnie rucli 
stra jkow y rozpoczął się i  w innych centrach. 
W e  Frytsztanie m iał wybuchnąć dzisia j strajk. 
K arw ina  dla solidarności ma też przyłączyć się 
do strajku.

njmh w ładz i  urzędów na obszarze Śląska. 0 
ustroju śląskich w ładz adm inistracyjnych i 0 
samorządzie pow iatow ym  i gm innym , ludzi®* 
podział adm in istracyjny Śląska, dalej usta"'0  ̂
dawstwo sanitarne, orgam zacya w ładz policJ# 
nych i  żandarm eryi, szkolnictwo w s z e l k i c h  tJ? 
pów i stopni, sprawy wyznaniowe z wyykiucz^ 
niem spraw kościelnych, wchodzących w  za 
kres po lityk i zagranicznej (konkordaty,). Sejn®0' 
w i śląskiemu konstytucya gwarantuje ustaiWOjj 
dawstwo we wszystkich sprawach, który®®
przedm iotem  jest organlzacya zawodowo rd '

Województwo śliskie.
Obejmuje ono Śląsk Górny i Cieszyński. — Konstytucya dla województwa*

Kraków, 20 „Łerpnia. 

(4) U chwałą a: dn. 15 liipca br. ustanowiono 
W OJEW ÓDZTW O ŚLĄSK IE  OBEJMUJĄCE  
W SZYSTKIE ZIEM IE  ŚLĄSK IE  PR ZY ZN A N E  

POLSCE,
czy to ze Śląska Cieszyńskiego, czy też na mo­
cy art. 88 traktatu  w ersalsk iego z Niem cam i, 
dotyczącego Śląska Górnego.

W ojew ództw o  śląskie — w edle wydanej rów ­
nocześnie d la  tej dziedziny ustawy konstytucyj­
nej —  będzie nłeodłączałną częścią składową

Rzeczypospolitej polskiej i posiadać będzie peł­
ną Autonomię. W szyscy mieszkańcy, w ojew ódz­
twa śląskiego, posiadający prawa obywatelstwa 
państwa polskiego, sa równouprawnieni, a 
w szelk ie prawa w yją tkow e zostają zniesione z 
chw ilą wejścia w życie ustawy konstytucyjnej.

SEJM W O JEW Ó D ZTW A  ŚLĄSKIEGO
ma zastrzeżone szerokie kompeteneye ustawo­
dawcze i samorządne, a  m ianow icie ustaw o­
dawstwo o używaniu języka polskiego l niemie­
ckiego w służbie zewnętrznej wszelk ich  oywil-

nicza, ustawodawstwo wodne o kolejach 
i trzeciorzędnych (lokalnych) oraz o Komurcłfc® 
cyi elektrycznej i m otorowej. Poci kompNency® 
Sejmu śląskiego podpada dalej ustawodawst* 
przeciw lichwie, zm ierzające do ukrócpria 
kulacyi na każdym  polu, — w  końcu ustala11, 
dorocznego budżetu ślą ska-ego i z a  twierdze'111® 
zamknięć rachunkowych, zaciąganie pożycz®j 
wojewódzkich , oraz nakładanie podatków 
opłat puolicznych.

Zakres spraw Sejmu śląskiego
W  D ZIED ZIN IE  SKARBOWOŚCI, 

a zwłaszcza sto-suneksystemu podatkowego 
skiego do systemu podatkowego państw 
i wzajemny, stosunek adm in istracyi s k a ih o '^  
i  państwowej i śląskiej, będą ustalone w 
nobrzmiących ustawach państwowej i ś l ł * %  
P ro jek t tych ustaw będzie ułożony przez R3 
m inistrów w porozumieniu z radą wojewodów ' 

Do tego czasu obowiązuje na terenie vV°  ̂
wódiztwa ustawa, o podatkach i opłatach, kt®r 
obowiązywały na Śląsku dn, 1 stycznia 19‘̂  ^  
dalej ustawy o podatkach i opłatach wpró^jj 
dzonych później przez rząd niem iecki, Pl US  ̂
czeski lub kom isye m iędzysojusznicze o 
ile  ich ważność będzie utrzym aną ustawą ^ ■ 
mu śląskiego. ^

Dochód z podatków i opłat, pobieranych ^ 
Śląska w pływać będzie do skarbu śląskiefl°‘ ; 
tych dochodów oddaje skarb śląski na P®** ; 
by ogólno państwowe część,

O DPO W IADAJĄCA LICZBIE  M IESZKAŃ#6 j 
I S ILE PODATKOW EJ ŚLĄSKA.

Zgody Sejmu śląskiego będzie w y m a ^ j  
wszelk ie ograniczenie ilościowe wvtwórffj|B,* 
przedsiębiorstw  śląskich w  diziedzinlie pv^^ 
cyi węgla, hutnictwa, wyrobów  chemiczni® 
cementu i innych gałęzi produkcji., zatrudÎ , f 
jącycli ma Śląsku cOnajmniej tylu robot®** .ji 
co odpowiednie przedsiębiorstwa w  
dzielnicach Polski razem wziętych. ^

Również zgody sejmu śląskiego potrzeba Pj\jj 
wprowadzeniu podatków od produkcyi 
monopoli na węgiel, w yroby hutnicze, 
chemiczne cement i t. d. jeżeli zatrudniają. 
robotników co podobne przedsiębiorstwa W 
sce.

W P R O W A D ZE N IE  W A L U T Y  P O L S K I^
jako jedynego prawnego środka płatnicze#0̂  
w ojewództw ie, nastąpi w drodze porozui®*0 j, 
rn .r . skarbu z radą wojewódzką. Znaki P 
ne w w alucie n iem ieck ie j, izriafdujące 9i^ 
posiadaniu ludności województwa,

NIE B £ D Ą  PO DDANE P R Z Y M U S O W E ^11 ?! 
K U P O W I N A  RZECZ SKARBU P A Ń ST W -*

będą natom iast traktowane na rów n i z in° ^ -  
■walutami zagranicznemu i jako takie d°P. 
czone do transakcyi bankowych i giełdowy®

P IE R W SZY  SEJM ŚLĄSKI
będzie wybrany w  głosowaniu x |
bezpośredniem, tajnem, rów nem i prop ^

pow ssecW jjJ

ńalnem. Na każdych 25.000 mieszkańców f ' 
pada jeden poseł.

W ybory do sejm u muszą się odbyć najP^ '
>w ciągu 80 dni od chw ili objęcia kraju P ^  
w ładze polskie. W ybory  będą odbywały 
d ług ordynacyi wyborczej, obow iązu jąc^  ^jeji 
wyborach do sejm u Rzeczypospolitej P°|Lyir 
z tem  zastrzeżeniem, że praw o w y b o r c z e  ^  

ne przysługu je każdej osobie, posiadającej 
w atelstwo polskie i zam ieszkałej na Ślą5*  
dnin objęcia kraju przez władze polskie-

Sejm śląski uchwali ustawę o wowT,w ł’V ^ i( 
ustroju W ojew ództw a śląskiego. C zł°n*  v,c? 
sejmu śląskiego korzysta ją  z takich  &o 
praw nietykalności poselskiej co posło' 
sejmu Rzeczypospolitej polskiej.

Naczelnik państwa zwołuje, odracza i r(jąr
ka sejm śląski. Naczeln ikow i p r z y s ł u g u j 6

nież prawo rozw iązan ia  sejmu — w  'v^?i uf*
d Z *c -tym jednak w inien  równocześnie .zarząw 

we wybory, które muszą, się odbyć w* c
dni od dnia rozw iązania. In ic ja tyw a  

owcza w sejm ie śląskim  przysługuje

usta1
woj®

75
w®'
w®'

(Izie z upoważnienia rządu RaeeżyposP0-
jiteJ-
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Okres w yborczy sejmu trwa lat. 5- 
Naczelnemi organam i adm in istiacyi w o je ­

wództwa’ są w ojew oda i i ad a, wojewódzka.
W s z y s t k i e  s ą d y  w y d a j ą  w y r o k i  w

i m i e n i u  RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Minister spraw iedliwości ustanowi »ęd apela­
cyjny na Śląsku, któremu przysługują kompe- 
teneye sądu opel. we Wrocławiu i sądu kame­
ralnego w Berlin ’ c w stosunku do ziem  z ^Slą- 
*ka pruskiego oraz sądu apel. w K rakow ie 
Berlinie w stosunku do ziem z Śląska Cieszyn-
sHleeo.

Od chw ili przyznania Polsce Śląska Ciesz,\ń 
skiepo aż do objęcia kraju  przez PoUkę na 
Oórnym Śląsku rządzić będzie na Śiąsku Cie- 
s2yń s.k i m

k o m i s y a  z w i ą z k o w a ,
^ożona z komisarza rządowego, z jego zastępcy 
1 z 5 członków, m ianowanych przez radę m i' 
bistr ów. Kom isarza i jego zastępcę m ianuje 
Naczelnik Państwa na w niosek Rady m in i­
strów .Od chw ili przejęcia w ład z ’  na Górnym 
Śląsku obejmą zarząd adm in istiacyjny zam ia­
nowani przez Naczeln ika Państwa wojewoda i 
jego zastępca i tymczaisowa rada wojewódzka 
łożona z 20 członków, z których tnzy czwarte 
Pochodzić będzie z Górnego Śląska, a jedna czv.. 
z Cieszyńskiego.

W  ciągu pierwszych 10 lat od chw ili objęcia 
kląska przez Polskę n om inacja  wszystkich u- 
pędników, których nie mianują lub nie w y ­
że ra ją  władze, nie może nastąpić bez wyslu- 
J j^ R ^ ^ fo jcw o d  y .

Przemysł niemiecki porzuca 
politykę wysokich cen.
K ore .sp on rT m rąn  . .ó « » i c n " .

Berlin, 19 sierpnia.
W  życiiu goispodarczem N iem iec zachodzi te- 

jkz ważny i  nader chardkterystj czmy zwrot. Po« 
“tyna wysokich cen upraw iana przez lam tej- 
s2Ych przem ysłowców doznaje obecnie likwida- 
°yi na całej linii.

■ ' Jttó od szeregu m iesięcy zapow iadała ten 
b^rat fachowa prasa niem iecka; przygotowywać 
v  go uchwały zebrań przemysłowców. W e i 
Wszystkich ich enuncyacjacli uzasadniano l o- | 
I'icczność porzucenia polityk i .wysokich cen, 
stóra wyrosła, i rozkrzew ila  się w niezdrowych 
^ ru n k a ch  okresu wmjennego i przejściowego. 
Przemyśl niem iecki — takie uzasadnienie sły- 
ftano w ielokrotn ie — nie może nie w idzieć fakt 

że na całym  ś w iecie gotuje się wielkie prze­
cen ie  gospodarcze zwią; ane z* zatamowaniem  
"Yiu i t  ograniczeniami prodnkcyi. A dalej: 

ula nąbywcza szerokich mas ludności niem iec- 
* ‘ej jest przy istn iejących obecnie cenach to= 
^ąrów zupełnie wyczerpaną. M inął też dla Nie- 
jftiec czas, gdzie bardzo n iski stan ich waluty, 
hdzież szereg innych pobocznych okoliczności 

B^odow-al n iesłychany popyt na towary nieniiec 
za granicą —  iż  trzeba porzucić doit.yc.hcza- 

'vą metodę opierania się na koniunkturze i 
iągairua jak najwyższych cen. Obowiąizek za* 

_a -’ .alania się skrom niejszym i zyskam i spada 
^ niem ieckich przedsiębiorców, ale obowiązek 

rm iarkowania także na robotników. Zresztą jest 
^ eczą całkiem  zrozum iałą, że (potanienie w yro- 
czw PrzeTnYpl'r>wJrch, które w p ływ a  bardizo zna- 

. i® na obniżenie się kosztów utrzym ania, mu> 
Ła sobą pociągnąć także restrykcvę żądań 

mboiniczych
^Ostaituic tygodnie dow iodły, iż przem ysł nie- 
^  uznaj iw zupełności, iż  zmiana polityk i 
h>i. cłl cen jest konieczną i przeszedł z diie*

Y teoryl do praktyki.
aoiżk 1Uz m ożna zanotować bairdzo znaczną 
Sł»w I g * 11 w  Cftł>m  szeregu artykułów  p rzem y­
cę Nfiędzy innym i należy uprzedzić zn ii«

i  wyrobów żelaznych. Zaczęło się od zn iżki 
SQj£u.Ca ^żaznego; w ślad z® tern nastąpiły 
Iftizn-,1 Wsz)'s tkich innych cen w przem yśle że- 
^bdu k ' a Zwt*̂ JZI*Łi przem ysłowców  żelaza i  stali 
^ówn ‘ znacznie swe .warunki sprzedażne,
-bhiza ZVV*i.̂ iZejŁ Przemysłu elektrycznego i or- 
P^w adrił n €̂Oli eb|ki'0h narzędzi roln iczych do* 
fetdiw j  -v’ zniżki odnośnych artykułów, 

f iS h  ^ a  26 procent- 
Mio ' 2ń iżkow y objął i  inne dziedziny. Ostat- 
htyśi p^ P i ło  nowe uregulowanie cen w mrze 

Rzecz .zewnyna i cementowym.
âsT*a . że ze strony rządu n iem ieckiego 

^°sżta aby m ożliw ie  zredukować
^bdao Pyo u -̂cyi. Rząd n iem ieck i trzym a się 
-hlejj u, l^ nej nasady, ie  tani węgiel i tani 

* ®we punkty wyjściu dla potanienia

produkcyi. To też np- ostatnio o opór rządu roz­
biły się rm lof aitia zmierzające do podniesie# 
nin cen węgla kamiennego; w ęgiel brunatny po­
taniał p m  czyny ni udziale i staraniach rządu.

Jak w idzim y N iem cy w racają  do okresu nor- 
m alniejszei gospodarki i polityk i gospodarczej. 
Organizm  ich przez to skrzepią się i kto w ie czy 
rozumna ocena sytuacji, łącznie z. wytężoną n- 
nergią i pracą n iem ieckiego społeczeństwa nic 
postami it-go kraju wkrótce (m inio katastrofa l­
nych w yn ików  wojny) w rzędzie najsilniejszych
czynników e ko n orni c z n y C h

■ *  *

U nas syfuacya jesc inna aniżeli w  N iemczech: 
Anomalne warunki wojenne- niemożność nor- 
m alego eksploatowania naszych suro vców. 
zupełne cgołocer.ie kraju z maszyn, przy dzń 
siejszym  niskim stanie w aluty polskiej, nie po­
zwała jeszcze na zniżkę cen wyrobów przem y­
słowych. Inna rzecz, że potanienie tych wyi*o« 
bów, rew łzya  podstaw naszej polityki gospodar­
czej jest koniecznością, którą też z powrotem 
norm alniejszych stosunków' uslin ie propagować 
i przeprowadzić należy.

Na ranie pozostawałaby jedna rzecz do zro­
bienia. Oto rząd nasz powinien z swej strony 
unikać stanowrczo politj"k i wysokich cen i w łen 
sposób w pływać na częściowe choćby potanieć 
nie produkcji. Tymczasem dzieje się często 
wpresir przeciwnie.

W eźm y dla przykładu sprawy węgłową. Otóż 
w taj m irrze rząd nasz i\ przeciwstaw ieniu  do 
om ówionego wyżej stanowiska rządu n iem iec­
k iego  wszedł na zuipelnde błędną drogę pobiera­
jąc wjprest podatek spożywczy od w ęgla  i nodć 
noszą; znacznie cenę tego dla produkcyi tak w a ­
żnego surowła*. Dopiero ostatnio nastąpiło 
pewne częściowa polepszenie.

Bzęd pierwszy powinien dokonać zupełnego 
zwrotu swojej po )itj'k i cen i przygotować w ten 
sposóh możliwość przejścia do normalniejszej 
gospodarki- ________________ _ _

Przemysł małopolski 
wooec potrzeb państwa.

Kraków, 20 sierpnia.
( i ) ! W  Izbie handlowej odbyła się w czoraj 

Iron teren cya przedstaw icieli wydziału  ekonom i­
cznego Kom itetu Obrony Państwa z członkam i 
centralnego Zw iązku m ałopolskiego przemysłu 
fabrycznego, w sprawie opodatkowania się na 
rzecz skarbu państwa polskiego.

Przewodniczący konferencja, dyrektor Zw ią ­
zku fabrycznego dr, Battaglia, zaznaczył, że 
przemysł polski musi przyjść z pomocą pań­
stwu. W  tym celu kaiżdy członek Zw iązku opo­
datkowany zostanie w myśl projektu, jak i ze­
branie uchwali.

Im ien iem  wydziału  ekonomicznego K. O. P. 
r. Adelm an  przedstawił zebranym projekt opra­
cowany przez tenże wydział. W edle tego proje­
ktu wysokość daniny, jaiką ma złożyć, każdy 
przem ysłowiec, zależną jest od ilości robotni­
ków. P ro jek tu je więc, aby przy pierwszych 50 
robotnikach płacie po 500 marek, przy drugich 
po 400 marek, p rzy trzecich 300 marek, przy 
czwartych 200 marek od każdego robotnika.

Nad projektem r. Adelm ana w yw iąza ła  się 
szeroka dyskusja. zasadzie wszyscy m ówcy 
ośw iadczyli się za szybkiem opodatkowaniem , 
jedyn ie n iektórzy występow ali przeciw  form ie. 
1 tak r. Górecki sądził, że należy wybrać komi- 
syę, któraiby postanowiła, jaka danina ma przy­
paść na, poszczególne przedsiębiorstwa. Dr. Eh- 
renpreis podniósł, że projekt p. Adelm ana do­
tknąłby ty lko 'w ielkich przedsiębiorców — pod­
czas gdy t. ziw. m ali prezmysłowcy, k tórzy na 
w ojn ie dorobili się w ielk ich  fortun, w ym knęli­
by się. In i. Trentler, dyrektor „Indusfcryi", o- 
św iadczył się bez zastrzeżeń za wnioskiem  r. 
Adelm ana. Dyr. Szydłowski zaproponował, aby 
ustanowić pewne fi*um, a ponadto daniny od 
każdego robotnika. Prezydent Epstein zaś o- 
św iadczył się za fi fiksum i zniżaniem daniny 
od 400— 100 miarek od robotnika.

N a  iwniosek przewodiniozącego be,r. Ba Magli i 
przy jęto  połączone pr«j®kty dyr. • Szydłowskie- 
go i prezydenta Epsteiaa.

Uchwalono m ianow icie, że każdy członek oon 
tralnego Związku ma złożyć jak  najszybciej pt 
10.000 marek polskich oraz od pierwszych 30 ro­
botników po 400 marek, od drugich po 300 ma­
rek, od trzecich po 200 marek, °d  czwartyoh i 
wylej po 100 marek od każdego robotnika.

Przewodniczący zam ykając posiedzenie, w y­
raz ił nadzieję, że wszyscy członkowie złożą bez­
zw łoczn ie przypadającą na nich daninę na ręce 
feikairbraikia Zw iązku, dyr. Dwernickiego.

Chwila bieżącą,
K a l e n d a r z y k ;

Św. Bernarda 

Wschód słońca: P44.

Zachód słońca: 6 0f 

Długość dnia: 13'31.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: .Noc listopadowa'1.
Sobota ..Noc listopadowa".

t e a t r  „b a g a t e l a -
Piątek: .Jastrząb".
śobota- .Aszantkft". '

OPERETKA W  NOW OŚCIACR
Piątek' Wieczór balctowo-operctkowy.
Sobota- ..Wieczór tiaietowo-opciclkowy 

—  o —

Eksplozya w prochowni na Zielonkach
(T ) W czoraj o godzinie 7 w ieczorem  nastąpi­

ła w  prochowni w ojskowej na Zielonkach eks- 
pl-czya części m eterj-alów wybuchowych, a 
szczególniej prochu. W ybuch powstał prawdo- 
podolmie z powodti zapalenia snę benzj-ny w 
zbiorniku samochodu, który toż ipoczął płonąć. 
K ilka  osób zostało poranionych. Na m iejsce w y­
padku przybyła straż i Pogotow ie ratunkowe.

i wyrok M  za dezeriye.
W  sądzie wojskowym  pa-zy u licy Montelupich 

w K rakow ie w czoraj po południu odbyła się roz­
prawa doraźna przeciw 21-letnłemu ChaimowS 
M elzerow i, szeregowcowi z Chrzanowa, oskar­
żonemu o zbrodnię dezercyi. M elzer opuścił w 
lipcu b. r. »w ó j oddział, już po ogłoszeniu są­
dów doraźnjrch, w zam iarze dezercyi j ucieczki 
za. granicę państwa. W  drodze ujęty przez żan­
darma, leg itym ow ał się cudzym i dokumentami 
wojskowym i, jednak prgy rewrizyi odnaleziono 
przy nim legitym acyę, w ykazu jącą jogQ osobo­
wość i  wprowadzającą na ślady dezerc ji M el­
zer przy rozpraw ie tłum aczył się, że chciał t y l­
ko odwiedzić rodziców, w ziąć z domu bieliznę 
i w rócić do swojej form&cyi wojskowej. Trybu­
nał wojak owy denutay ttómaezania tego nie 
przyjął i  zasądził Maizera na karę śmierci przez 
rozśtrsal&nie. Po  aa 1 w i erdze n i u wyroku przez 
D. O. G. w yrok wykonano wieczorem na podwó­
rzu więziennym eądu wojskowego.

Ziemianie dla ewakuowanych.
Zjednoczenie zienrja.n nadesłało na nai-.zt ręce 

naistę.pującą odezwę:
Zjednoczenie ziem ian w  Krakow ie w zyw a 

wszystkich ziemian j ro ln ików  dobrej w oli w 
Małopolsoe nachodniej i południowej części wo­
jewództwa K ieleck iego o zgłasaainie jak najspie 
ezniejsze do bim a Zjednoczenia, ul. Km pnic/a 
!. 9. w o ’ ycli miejsc, gotowych do przyjęcia eć 
uwakuowanych ze W schodu, z wyazczególnip- 
niem następujących danych:

Na»wia. m iejscowości, poczta, ilość osób, sztuk 
bydła i koni, mogących wnaieźć pomieszczenie 
(należy osobno podać ilość m ieszkań i  kuchni). 
Jednocześnie prosim y o zgłaszanie posad w ol­
nych dla wszelkiego rodzaju  funkeyonaryuszów 
rolniczych, leśnych i ogrodniczych. Tych, któ­
rzy  już um ieścili uchodźców, prosim y o poda­
nie nam dat rozmieszczenia.

Upraszamy najusiln iej j najgoręcej o jak n a j­
w iększą ofiarność, rozszerzającą podwoje m ie­
szkań j budynków gospodarczych d la  pom iesz­
czenia tej fa li nieszczęścia, k tóra ciągnie ze 
wschodu.

Oddział ę>v?tkuacyjny Zjednoczenia Ziemian.

0 m d  n j d  w w ie n l i t l i  m  Rum anie?
„Czeske S łow o" podaje wiadomość, że m ar­

szałek Joffre odjechał do Bukaresztu, aby na­
kłonić rząd rumuński do zezw olen ia  na prze­
jazd wojsk w ęgierskich  poprzez terytoryum  ru 
muńskie przeciwko bolszewikom.

K a i i n i m  mu p g i i s t g e  a sojuszu
niemiecko-rosyjskim

„H u m ao ite " ogłasza następujące pism o dele­
gata bolszewicki ego Kam ien iew a:

Pras®, bankierów  i kapitałitstów prowadzi da­
le j kłamliiwą kampanię. W  artykule, zaimiesz- 
coznym w  numerze ,, Journal a “  z dnia 14 s ier­
pnia powiedziano, że do warunków' rozejmo- 
wych i pokojowych, które postawiłem , rząd so­
w ieck i zam ierza dodać klauzulę na korzyść 
N iem iec, aby zm ienić zachodnią granicę Po lsk i
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i naruszy*'- korytarz pekiński. Oświadczam  zatem
co uastępuje:

1; Rząd h>3wiechi nie zawarł an i z N iem cam i, 
ani z icuerni państwam i układu, któryby godził 
w  Polskę czy to wprcst, cz yteż p°średajo.

2) W aru nk i z-aiwiwzendia broni i pokojowe n ie 
zawierają, niczego, cofoy się m ćgło odnosić do 
stosunku Polsk i do N iem iec, względnie granic 
m iędzy tem i kra jam i.

3) Rząd sow iock i odp ic ia  -jako niegodną., — 
wszelką myśl o tein, że swoje zwycięstwo nad 
polskim i imperyalista.m i wyzysika w kierunku 
wzmocnienia, m ilitaryzm u w  Niemczech, czy w 
iniic-iu i-ańs:vvie. R zsd  snw ieęki Je?! nraesiwny 
zakusom n iem ieckich milit^ryiitów tak, jak i 
francuskich".

> —  o —

„Potigmkifio^skie'* - - - iluże .
Pism a niemiecku* podają iskrówkę z Mos­

kwy, k tó .ą  zaliczyć należy do rzędu ag itacy j­
nych radioiclegrz.m ów bolszew ickich. Iskrówkr. 
]»e.’vviada. że z Odessy w yp ływ a  okręt, w ioząc 10 - 
syjskie zboże dla W iech . Depesza brzm i zbyt 
szumuj o. Bolszewicy chcą olśnić Europę swoją, 
'.•świetną" gospodarką.. Tym czasem  ta. „burżua- 
ż j jo a "  Europa usłyszała już icjednokrotn ie z 
ust delecacyi robotniczych, wracających z Mo­
skwy, że co jak co, ale gospodarkę rolną zru j­
nowały rządy sow ietów  w sposób nieprawdopo­
dobny. W szak  zi-esaią do ostatn iej w a lk i o Wa.r- 
szawę bolszew icy zachęcali żołn ierzy czerwonej 
a m iij odezwam i, w  których zw racali uwagę, że 
jeżeli n ie zdobędą biaiłej Polski, to w  kraju  cze­
ka ich straszny głód i skrajna nędza.

ZNIFA.lENiE U LG  WOJSKOW YCH. M inister­
stwo spraw w o i'k ow ych  reskryptem  z dnia 3 
sierpnia 1920 L. ;:897/5841/L zarządziło zniesie* 
me ulg w dopełn ianiu służby w ojskowej z art. 
61 ustaw v w ojskow ej jedynym  żyw icielom  ro­
dzin- Nadal pozostają w mocy ty lko  u 'g j prze­
widziana arh 62 oraz 64 punkt 1 i 3 ustawy woj* 
skowei. "innych u lg w  dopełnianiu służby w o j­
skowej ani ustawa w ojskow a nie przewiduje, 
ani żadne przepisy i  rozporządzenia w ładz do-
tycnczas nie unorm owały.

Z TEATRU IfiŁ J. SŁOW ACKIEGO. P o  „W e- 
sć:u" „W yzw o len iu " i  „Sędziach" W prowadził 
tea tr m. J- Sio macki ego na repertuar za obecnej 
dyrekcyi cziwarte dzieło  Stanisława W yspiańskie 
go W span iały poem at ,.Nocy listopadow ej", poza 
w artością  ideow a i  poetycka, posiada w yją tko­
we w a lory 'w idowiskowe. Sama opraw a sceni* 
cz.ia poematu, która jest ostaitnćą pam iątka 
współpracy poety-malarzia z  śp. Spitziarem- 
jest osobliwością godna widzenia. Pozatetm dzie­
ło  przedstawia dla reżysera- zwłaszcza pod wzgl* 
dem uruchom ienia kompanseryd, n iezwykłe 
trudności, k tóre tea.tr im J. S łowackiego po­
tra fił pokonać: liciztha statystów była w ebec- 
nem przedstawieniiu znacznie w iększa n iż.w  da* 
wni.ejszych. Publiczność z  różnych stron Polsk i 
zebrana obecnie w K rakow ie, garnie sie licznie 
a przedstaw ienia arcydzieła  W yspiańskiego, 
k tóre będzie z  pewnością jednym  z w ielk ich  
sukcesów rozpoczynającego się sezonu. W  naj­
b liższym  czasie w ejdą  na repertuar: ..Lilia W e- 
neda", „Ponad śn ieg" i  „Pan  poseł" F ija łk i w* 
skiego.
Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj w znaw ia nasz 
teatr sztuko Croisetta pt. „Jastrząb". Rzecz ta 
grana w  sezonie ubiegłym  przez szereg w ieczo­
rów  cieszyła sie w ie lk iem  .powodzenim u publi­
czności. która bezw ątpien ia i dziisiaj przybędzie 
do teatru  licznie. W  sobotę powtórzoną będzie 
ra z  jeszcze „As-zanrtka" Perzyńskicgo, zaś w nie* 
dzele popołudniu arcyw esoła farsa „C zy jest 
co do oclen ia" a  w ieczorem  W inaw era  „R ycerz 
z  łabędziem ". P rem iera  „D obrze skrojonego fra ­
k a " odbędzie, się w  tygodniu przyszłym . Reżyse- 
ryę prow adzi p. Now ack i gra iacy zarazem głów* 
na rolę. W  wykonaniu bierze udział cały p raw ie  
personal artystyczny „Bagateli". Data prem iery 
której próby odbyw aia się od tygodnia przeszło, 
ustalona będzie niebawem. Ł

PODZIĘKOWANIE. Dary. 1) Na cele organi- 
zacyi oddziałów  ochotniczych arm ii złożyli 
funkeyonaryusze Sadu Okręgowego w  Jaśle za 
pośrednictwem  Prezesa  Sadu apelacyjnego w  
K rak ow ie  2.559 Mk. Funkcyonaryusze Sadu od­
dali się do dyrpoaycyi wojska. Pan  Samuel Zoll* 
m ann złoży ł 10.000 Mk. na ręce Dowódcy Okre* 
gu Generalnego do dyspozycyi wedle uznania- 
K w m y powyższe przesiano do K asy m iejskiego 
Zakładu kredytow ego w  K rakow ie do dysnozy- 
CVi Obrony Państwa. Za dary te  Dowództwo 
Okręgu Generalnego wyraża ofiarodawcom  ser* 
tłoczne podziękowanie.

JE S IE N N E  EGZAMINA DOJRZAŁOŚCI 
(ustne w  sem inaryach nauczycielskich odbeda 
sie w  następujących term inach: 2 września- 
w  pryw. zeuskiem A  Rychłowskiaj i Z . S trzaT

t e , ™  s i i r r 4 » ■ « * « * :  » 1 ^ * , "
Vk. . - „  yiu- 9 września w nańst. żeńs ws 
Lwowie . Przemyślu. 11 września w pr ż e L  w

Stanisławowie. 13 września w  pańs- ęięsk. we 
Lw ow ie  i  S tanisławowie tudzież w pr. żeńs. 18L 
im. Preisendanza w  Krakow ie, Rzeszow ie i Tar* 
now ie. 29 września w państ. męsk w  Białej, Kro 
ś-Me. Rudniku, Rzeszowie. Sam borze i Tarnow ie 
w  państ żeńsk. w  Krakowie, tudzież w  pryw . 
żeńsk. im- św. Rodziny, w K rakow ie Nowym  
Sączu i Samborze. 21 września w państ. mesK. 
w  K rakow ie. 22 września na ruskich kursach 
koedukac. w>e Lwuwj-e. 30 września w p-rnst. sem. 
męsk. v. Kętach u  dzież w pryw. żeńsk S Muen 
m chowej w Krakow ie. 4 paździai-r-ika w państ- 
inr-sk. w Starym Sączu, tudzież w pryw. żeńsk. 
w Bochni. 11 pazd:-Sernika w  pi-yw. niskaem To»w. 
Pedag. w  Koom vi 15 października w  prvw . żeńs. 
PP. Bazylianek w  Stanisławowie. 18 paździer­
n ika w- ruskich kursach żeńskich w  Przem yślu.

CUKIER B IA ŁY  D LA  DZIECI. Od dnia 23 hm. 
beda w ydaw ały sklepy niżej w ym ienione cu­
k ie r  biały dla dzieci do lat 6 na ostem plowane 
kupony górne Nr. 92 i 93 obecnych leg ilym acy i 
zbiorowych za okazaniem dowodu urodzenia 
dziecka —- po 300 gr. na osobę w cenie 19 M za
I  kg Celem ostemplowania kuponów legitym a- 
cvi na pobór cukru interesowani w inni zgłosić 
sic we w łaściwvch biurach okręgowych i przed­
łożyć m etrykę urodzin dziecka lub w yciąg  m e­
tryka lny ora « pc-twiorri zenie w łaściciela realno­
ści, że Jo.ycza.ee dziecko iest na n irzym au iu  ro­
dziców lub opiekunów w Krakow ie. Pow yższe 
racy o cukru będą wydawane dla osób zumiesz* 
kaD ch : a) w  okręgu biura chlebowego 1--3, 10 i
I I  (Dziel. 1—4, 10— 13) w sklepie Jawornick iego; 
li) w okręgu biura chlebowego 6 i 7- (Dz. 7 i  8 
w sklepie From ow ieaS. u!. K rakow ska 28; c) 
w  okręgu biura chlebowego 8, 9, 15 (Dz.il. 9, 21 i 
22) w  sklepie Sikorskiego Podgórze Rynek gl 
d) w  okręgu biura chlebowego 4. 5. 12— 14 (l>z. 
5 6, 14—20) w sklepie Szarskiego.

(T ) Z URZĘDU W A L K I Z LICH W Ą . Funkcyo­
naryusze państwowego urzędu w alk i z lichw ą 
odebrali znaczna ilość tytoniu i cygar następu* 
jacy ni osobom: K atarzyn ie Turozo.\ ej, Z o fii 

j Bochenek i Jakubowi Schacherowi. Nadto skon­
fiskowano Abraham ow i W eissm anow i zam.

| przy ul. Zielonej 23 z jego tajnego składu zr.acZr 
* na ilość sikór w ypraw ionych  i n iew ypram onych . 

(T i ZAK AZ W Y P IE K U  PR E C LI I  OBW A* 
RZANB.ÓW. Państwow y urząd w a lk i z lichw ą 
przypom ina wszystkim  i interesowanym, że w y­
piek bułek, precli i  obwarzanków  (prócz bułek 
g ładkich ) jest stanowczo zakazany.

(T ) ZA  SZERZENIE NIEPOKOJĄCYCH W IE ­
ŚCI aresiztowiamio wczoraj na dworcu ko le jow ym  
Maurycego Ruesslera 1. 22. abituryenta gimna* 
zyadnego.

(T ) UCIECZKA W IĘ ŹN IA - Podczas powrotu 
z roboty w  Sadzie k ra jow ym  cyw ilnym  zbiegł za 
sądzony na 8 m iesięcy w iezien ia Ferdynand 
Laska. Zarządzono pościg.

(T ) A R E SZT O W A N IE  PO LYK AC ZA  ZŁOTYCH  
MONET. On egid aj aresztow ała tut. po lieya  Jana 
Lecha 1. 49 robotnika z Zakrzówka pod zarzu ­
tem licznych kradzieży i podburzaniu przeciw  
rządowi. Lech doprowadzony na inspekere po- 
licy i okazał sie oryg ina lnym  złodziejem  gdyż 
podczas rew izy i połknął k ilka  m onet złotych.

(T) KRADZIEŻ PODCZAS NOCLEGU. Do K ra  
! kow a przy jechała  M arya Zagórska a  nia dworcu 
I spotkała ja  n iejaka Józefa K o m  i  chcąc się jej 
! przysłużyć ( ! )  zaprow adziła  Zagórską, na nocleg 
! do n iejak iej Tek li Kałuża przy ul. Sebastyana 

32. Tam  K om ow a  okradła swą o fia rę  doszczęt* 
n ie zabierając jej garderobę i  gotówkę. Z łodzie j­
k ę  aresztowano i  odebrano iej część bielizny.

W  SPR A W IE  EM ERYTURY D LA  W D O W Y  
PO K R AW C U  TEATRALNYM . Jedno z pism 
krakowskich zam ieściło w nam iętnym  tonie na­
pisany artykuł, w którym  aarzuoa M agi strato* 
wi, że w dowa po zm arłym  przed 4 laty krawcu 
i  kostyum erze teatru im ien ia  S łow ackiego J. W . 
k tóry  w  teatrze pracował przez lat 24 dotychczas 
od gm iny m iasta K rakow a nie otrzym ała em e­
rytury. W obec tego wr in teresie .prawdy m agi­
strat wyjaśn ia, że gm ina miasta K rakow a prowa 
dzi teatr w  swoim  zarządzie dopiero od iat pię* 
ciu. śp- Jan W ojciechow ski zatem pracow ał pra­
w ie  przeiz ca ły czas u prywatnych praedsiębior- 
ców' a  nie d la  gm iny m iasta Krakowa, z powo* 
du czego też gmiima wobec n iego żadnych zobo­
w iązań  nie zaciągnęła. P raw o  do em erytury 
m ie li tylko artyści teatru, którzy na ten cel skła 
dali iw Ikladki emerytatne.

Ruch giełdowy.
Warszawa. (Telef. M.) Mocna zw yżkow a ten- 

deneya panowała na dzisiejszej g ie łdzie  w a r­
szawskiej. Z pośród papierów  publicznych pod­
n iosły się szczególn ie poważnie m iejsk ie obli- 
gacye mrukówe. L is ty  ziem skie trzym ały się 
mocno, zaś m iejskie zw yżkow ały. Akcye były 
bardzo poszukiwane przy bardzo m ałej ilości 
matieryału. W płynęło  to na pow ażną zwyżkę 
kursów. W a lu ty  obce również w ykazyw a ły  ten- 
rlencyę mocniiejiszą, skutkiem  czego kursy de­
w iz podniesiono. Rozm iary transakcyi w  da l­
szym ciągu trzym ały się w  ciasnych granicach.

■Wiedeń. (F A T ) Zam knięcie giełdy. Renta ma" 
jow a 89, austr. renta koronowa 88, renta lu la ' 
wa 9(>.5u, węgierska renta koronow a 196. losy 
tureckie 2080, pryorytety kolej południowej 
1085, Ańg-lo-B-.tnk 712, Rankyerein 787, Bodem 
xrod.it 1648, Austryackio zakłady kredytowe 
917. Bank depozytowy 745, Laenderbank 936 
Mecku.r 835. Ln ionhnrk 812, Bank obrotow i 
602, Z jyuoste.iska 1638. Kolej północna 12109 
Kole j Lw<:wv-Czernio-.v<e 1820. Koleje auslryac 
kie 3295. Kolej południowa 760, Alpjny 3279, 
Berg und iiu etien  8500, a t u  po 1438, Poldi 
iluncte 2425. Prtigcr lv i«m  6425, itim a 2900, Bco- 
da 2264, Apollo-Fauto 19700, G alicyjsk ie Kai" 
paty .11200, Galicy a 21460, Schodnica 12650.

Zurych. (P A T ) Km.«u początkowe clcwiz z dn- 
19 .pin. Berlin J2.20, No-wj Jork 603, M edyohn 
23.65. Praga 10,50, Zagrzeb 6.50. Budapeszt 2,80, 
W arszawa — W iedeń 2,80.

Am sterdam . (P A T ) Radio. Złoto 1850, srebro 
33.50.

Nowy Jork. (P A T ) R dio. Kursa giełdy. WłO' 
chy 4.91. Holaaidya. 331, 16, Argentyna 86,03, 
Japonia 5J5-8, H iszpania 1,13 i  pół, In d y j-k i0 
rupie 34 7/8. Srebro kraj. 99.50, zagrań. 98.

Lyon . i'PA.T) Radio. G iełda paryska z dnia. 
btn. Londyn 50,18 i pół, N ow y Jork 13,81 i P^ł 
Belgia 106.50, W łochy 66.25, Rum unia 3l> 
■Szwajcarya 230, P raga  24,25, renta francusika1 
3-proc. 56, renta francusga 4-proc. z r. 1917 
71,45, renta francuska 4-proc. z r. 1918 71,l5> 
renta francuska 5-proc. 85.50, renta francuska 
5-proc. z r. 1920 102.25.

Nastrój nadał wstirzemięźliiacy —  pis®® 
„Tem ps" — mimo, że sprawa polska zdaje 
bierze lepszy obrót.

G iełda towarowa. M arsylia : ryż  180, groch
135, mączka kartoflana. 145, Lyon: jedwab s®* 
v/eński 250, w łosk i 260, syryjsk i 220, j a p o ń s k i  

225, chiński 270, kantoński 175, Hawre: BaweP 
na sierp. 635, wrzes. 624, paźdz. 616.

NADESŁANE.
'.Uwaga! ! Chrzanów!

SPROSTOWANIE
Firma ini, Drożdż — Dostawa drzewa 1 materyaW* 

budowlanych w Chrzanowie wyjaśnia tą drogą niesłus*1*} 
j bezpodstawną notatkę zamieszczoną w .Wolnem S łow i®  
p. t. .Skandal z drzewem budulcowem dla odbudowi 
kraju", jakoby właściciel tej firmy był referentem Urzęd® 
Odbudowy Kraju, względnie Pow. Komiayi rozdz. drzew* 
i jako taki przeprowadzał nielegalnie transakeye zdrzew*®1'

Oświadczam, że od roku zrezygnowałem ze stanowisk* 
inżyniera rządowego, nie mam zaszczytu piastować j®‘ 
kiegokolwiek urzędu, lecz założyłem prywatne biur® 
„Handlu drzewem- i materyałami bndowlanemi w C h y ­
nowie na {podstawie upoważnienia przemysłowego m- 
2676 i 7069. Wszelkie zatem zarznty o jaktemś naduży­
waniu władzy urzędowej (nie trzymające się zresztą *** 
iości) mogłyby mieć jedynie racyę bytu, gdybym fakty­
cznie był urzędnikiem Kraj. Urzędu Odbudowy, który 
zresztą w Chrzanowie wogóle nie istnieje, lecz poniew** 
jestem kupcem, który wszelkie transakeye handlowe J*‘  
kie dokonuje czy to z instytucyami rządowymi jak P°^| 
Komiaya Rozdz. drzewa, czy też prywatuemi, uskutecaB1*  
na podstawie piywatnych umów handlowych, a za uj®| 
dotrzymanie tychże odpowiada jedynie materyalnie, d l* 
tego zamieszczone zarzuty w „Womem Słowie* m iuw  
się zupełnie z celem. .

Zaznaczam, te dla mnie jest rzeczą jasną, jak równM* 
dla większej inteligentnej części społeczeństwa, że każd* 
nowa firma polska o tym chnrakterze musi przejść 
dobne początki i narażona jest przeważnie na krecią 
bolę ludzi do tego niedorosłych, a najważniejsza 
przetrwać. Ini. Drożdż, Chrzan®^

znajdą zającte w ekspedycyi „GońC* 
Krakowskiego*'. Zgłoszenia: Dun*' 
jewskiego 7 w godzinach przedpO0 

łudniowych. __
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i noW*l 

Wacława Grabiańskiego

RYMY i PROZA
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krako*ff
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką ‘ 

księgarń za gotówkę.
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Posiedzenie R. O. P.
Warszawa. fTelef. M.) O wczorajszem  posie- 

ę^ ińu  Kaciy obrony państwa donoszą jeszcze, 
trwało ono 5 godzin. Przew odniczy] najp ierw  

Waczelnik państwa, a następnie szef sztabu 
S&tier&lncyu Rozwadowski, uprocz aktualnych 
“praw k ie* ących om awiano sytuacyę strategi- 
c*ńę j  dyplom atyczną.

W arszaw a. tPA T ) Rada Obrony Państwa od- 
dnia 1S bm. posłodzenie ixid przewodni­

ctwem Naczeln ika państwa- Po dyskusyi nad 
sytuacya tio.it/c4n1j i m ilitarny załatw iono sze-
re. p i

s spraw natury 
Sóino.-.ci uflrv, a 1011 o

nuninistraryjnej. W szcze- 
[■oz|Mirządz£"dr w |>i jtld  -

l nim >11 win' 1 mm im 11 mmi 1 11  ............   ' MKMMCTUwgga a s

m iocie uzupełnienia ustawy o osobistych świad 
czeniacli wojennyth , o zm ianie term inu płatno» 
ic i  podatków od zysków wojennych na obsza­
rze byłego zaboru rosyjskiego, oraz  o zaw iesze­
n iu  postęp ow an ia  sąd ow ego  w  sp ra w a ch  c y w il 
n ycb  d la  osód p ozo sta jących  w służb ie  czyn n ej 
w o jsk o w e j p o lsk ie j, a  nadto rozporządzenie o 
obostrzeniu  k a r  za p rzestęp stw a osób w o jsk o ­
w ych , w y n ik a ją c e  ze stosun ku  służbow ego i  o 
utw orzen iu  n ad zw ycza jn ego  sąd u  w o jskow ego  
dla sp ra w  przestęp stw  o ficerów  i  u rzęd n ików  
w o jsk o w ych , w y n ik a ją c y c h  ze sto su n k u  służbo­
wego

Gdańsk— żmiją na piersiach Poiski.
Koleje w re.kach pruskich.

Odańsk (P A T ) ,,Dziennik Gdański" donosząc 
^Przedłużaniu m ilc zą c ^ . a>. • ^ b s o - g W ó *  
*kiejjo z dnia 28 kwietnia pisze: W brew  trakta- 

wersalskiemu Gdańsk w  t.yrn układzie pro- 
J ^ ^ yc zn ym  występuje jako m iędzynarodowo 
®Wny z Polską kontrahent. W brew  traktatowi 

^er&alsAiemu koleje na obszarze w omeg o mia- 
®*a Gdańska. zamiast przejść pod zarząd Polski, 
t̂ 10'*rały w ręku nic Gdańska nawet, lecz pru­
skich kolejarzy, znanych z nienawiści do wszy- 

co polskie. Poczekaliśmy się pOmordo- 
^•itla polskich żołnierzy w  Pszczółkach, docze­
kaliśmy się również pogromu Polaków przed 

®tw>ma tygodniami. Bezgraniczna nienawiść 
Polaków i polskości rozpanosz Nita się w sie- 

^ h  niem ieckich Gdańska. Frasa n iem iecka 
^c^uje na Polskę. Polsku żywi Gdańsk, ży <vi 

kakatystów, żywi. kolejarzy i Sicherheits-

-  Mordowanie 
hakatystów.

Polaków. Polska żywi

wehry.
Gdańsk (P A T ). Tutejsze dziennik i n iem ieckie 

zam ieszczają m em oryał gdańskiej Izby han­
dlow ej, wystosowany do gdańskiej rady stanu 
i do gdańskiego zgrom adzenia ustawodawcze­
go. Memoryał zajmuje się kwestyą portu gdań­
skiego i  stwierdza, że wbrew głównemu komi­
sarzowi ententy, Towerowi, port gdański nie 
może przypaść Polsce, gdyż przyznanie portu 
gdańskiego Polsce oznaczałoby ruinę Gdańska, 
Dalej zaznacza memoryał, że nie inoima na pod­
stawie poisizczególnych wydarzeń, dalej zajść z 
dn ia 22 lipcą, stanowiska robotników  porto­
wych i odmówienia przez nich ładowania amn. 
nicyi do polski, przesądzać kwestyi portu gdań­
skiego. Są to wypadki pojedyncze, które na tę 
decyzyę nie mogą mieć wpływu (?).

Spalenie sztandaru polskiego.
Gdańsk (P A T ). Tutejsze pisma -em ieckie do- 

W czoraj przyszło w  m iejscowości K isie- 
tudzież 'W Prusach wschodnich do burzli­

wych w j kroci eń przeciwko Polsce. Przyw ódcy 
ejszych Polaków-, katolick iem u piroboszczo 

Miaizellemu, kazano w yjść z kościoła na cze- 
*  bierni t ckiego pochodu i nieść sztandar pol­

ski. Sztandar ten następnie w >bec licznie ze­
branych tłumów °blanó spirytusem i  spalono. 
Proboszczowi zaś kazano w  najkrótszym czasie 
opuścić miasto. Następnie tłom ziwrócił się prze 
ciwko innym polskim mieszkańcom. Szczegó­
łów  oczyw iście pisma niem ieckie n ie podają.

Przeszkody w przewozie koni do Polski.
Rada sir Towera. Rozgoryczenie w Warszawie*

'Warszawę (Tel. M.) Z Cdańska donoszą, że polskim  brzegu ewentualnie w Pucku. Wylado- 
^ y h y ł  tam statek na pokałdzie którego znaj- wanie tego transportu w  Pucku jest jednakże
j^Afeło się 150 koni przeznaczonych dla Polski, niemożliwe zc względu na brak urządzeń tos
niskie w ładze w Gdańsku i w ładze koalicyjne cbnicznych Z tego powodu panuje w  polskich

Jpgfły poinform owane o przybyciu tego ii*ans* k kolach w  Gdańrku a również i  w  Warszawie
” ^tu -Jednakże kom isarz generalny Tow er po- j welkle rozgoryczenie.

C iążen ie i podpalenie siedziby Pjjjjka ®atu — Rabowanie sk,eP ° "  ^  
Niektórych członków P,ol.skie^ 0Ko!Ljsaryatu plebiscytowego. — Oddziały 
*kich. — Odezwa polskiego miastach i wsiach,samoobrony polsKiej

Nytom (P A T ). W  Katow icach k'

koa licyjna  dnia 18 b. m. ob“ ^ ^ f Uc2nLy 
^lętenia. o  godzinie 8 w ieczorem  ^  w

zakazany. M im o tego przysz  ̂ roz.
^ to w ic a c li wczoraj w ieczorem  do n .ałD>
^chów. Niemcy napadli na Siedzibę P

komisaryatu plebiscytowego pątekieg 
S y c z ą c e g o  *  w  hotelu Deutsches Haus. Ho- 
j j  podpalono za pomocą wiązanek s*0“ J'zinu
S ^ o h  benzyną. Personal w  końcu

w  obronie własnej użyć *** 1  , w  i k 
kdnakże musiał się poddać. Poniew  aż 
S c u s k ie  w yszły z m iasta, P«laey JyU

laskę lub niełaskę Niemców’. P r 7- „ 
fuTkcyonarvuszy komisaryartu ^ esztow ^ -

Sicherheitsiwehr Niektórych, jak dotych 
iniormacye sięgają, zamordowano. M em -

Urządzili również- nsm ri na redflkeve „Ga-•'•■.wizui również napad na redakcy2 ”
Ludowej" j zdemolowali urządzenie

M b e . > T- - -  ’  -

sikich, jak  Czaplickiego i  Beozynskiego, ju b ile­
rów’ które Obrabowano doszczętnie. Wobec gwał 
tow niemieckich, Centralny Po lsk i Kom isaryat 
p leb iscytowy 'wydał odezwę do ludności polskiej 
celem zorganizowania samoobrony, gd yż na o- 
bronę ze strony w ojsk  koalicyjnych, jak  się już 
prz.ekoL.aaio, liczyć nie można. W  odezw ie tej 
czytam y m iędzy innem i: Milita.ryści niem ieccy 
połączeni ze socyaiistam i, n iem ieckim i narodo­
wcami, bo1 zzew ikam i j komunistam i, zaprag­
nęli zawładnąć Górnym  Śląskiem  i rzu c ili się 
na spokojną polską ludność onaz na w ojsko  mię 
dzyisojusznicze, W zyw am y wszystkich Górnoślą 
żaków, aby w aażdej wiosce i w każdel gminie 
tworzyli oddziały samoobrony, których .zada­
niem będzie przeciwdziaitanie wszelkim  pró- 

| bom zakłócemiia spokoju i porządku publiczne­
go, w  obronie własnych praw przed napaścią

mi. Oddziały samoobrony m ają m ieć cel i po­
w inny m ieć cel w yłączn ie onmnny, a n igdy za-, 
czepny, tak, tek dotychczas ludność polska wy­
łączna broniła się przea gwałtami mniejszości 
niemieckiej i stojących na je j usługach urzę­
dów. Pracujm y i brońmy się spokojnie i rozwa­
żnie i nje ustęuujmy ani na krok, dzia ła jm y w  
im ię hasła: jeden za wszystkich i wszyscy za je ­
dnego. Odezwę podpisał Komisaryat. plebiscyto­
w y polski Górnego Śląska, Narodowa partya  ro ­
botnicza, Z jednoczen ie zawodowców  polskich, 
Zw iązek kolejarzy polskich, Zw iązek robotni­
ków rolnych i leśnych, Zw iązek robotników me­
talowców, Po lska partya socyalistyoznab Zw ią ­
zek górn ików  polskich, Zw iązek budowlany, 
centralny Zw iązek narodowy polski, chrześci­
jańsk ie Zjednoczenie ludowe, Zw iązek pracow­
ników umysłowych, Zw iązek rołn/ków śląskich 
i różne inne Stowarzyszenia zawodowe i społe­
czne.

Ofiary krwawych zajść w Katowicach.
Nauen. (P A T ) Radio. W ed le iniformacvi ze 

źródeł berlińskich o zajściach w  Katow icach, 
w nocy z wtorku na środę przyszło do obu­
stronnej strzelaniny, przyc-zem Francuzi strze­
la li z karabinów maszynowych. Po stronic nie­
mieckiej było 20 zabitycn, między nimi majm  
Sicherheitswehry z Katowic, von Klei ust, Po  
stronie franca! 1 iej miało być 9 zabitych.

Gen. Leśniewski we Lwowie.
Lwów (P A T ; Gen. Leśniawski przybył tu w  

sprawach u izędowycn.

Dymisya gen. Oowbor-MuśnicKiegu,
Poznań (tę). M.j. „Iiu ryer Potznański" domwi, 

ze generał Dowbór-Muśnicki podał się do dy- 
misyt._______________________________________________

Rowy gubernator woieony Warszawy.
W arszawa (P A T ) „Przegląd  W ieczorny" dono­

si. Z dniem dzisiejszym  stanowisko gubernatora 
w ojennego miasta W arszaw y objął generał 
Mackiewicz.

Podróż Pilza do Pragr.
W arszawa (tei. M.). Z P a ryża  nadeszła tu w ia ­

domość, że Erazm  P ilz  udaje się na polecenia 
rządu po lf kiego z Pary ta  do P rag i, celem zc- 
ryentowamia się w  ^ m te jc ze j nyrtuacyi po lity­
cznej.________________________ ' ______ __

Poseł H o w k i  w  r o M  HoH O w .
W arszawa (P A T ) „Gazeta W arszaw ska" do­

w iadu j e się, że poseł praf. ChaniewskR który 
baw ił w  m ajątku swoim  w  Gairwolińskiem, po- 
padł w ręce bolszewików.

Milion marek oa obrono Państwa.
W arszawa (P A T ). Do miniertiria skarbu nade­

słał p. Jerzy M ayer z W arszaw y m ilion  marek 
polskich w bonach skarbowych, jako oiiaię na 
obronę państwa, złożoną przez jegę szwagra, 
Józefa fpoeplitza, Warszawianina, obecnie dyre­
ktora Banca Commeidale Italia na w  Medyola- 
nie. Prezydent m in istrów  im ien iem  rządu w y­
słał do o fiarodaw cy* stosowne podziękotwonie.

PozoaDSKie M o  l  i pót u h m  «a
W arszawa (teł. M.J. Z  Poznan ia donoszą, że 

akcya pożyczkowa rozw inęła  się w  byłej dziel­
n icy pruskiej nader pomyślnie. Dotychczas pod­
pisano już około półtora miliarda marek, mimo 
to Poznańskie żąda rozpisania potyczki przy mu 
s»wej.

Powrót ewakuodanych władz na 
swoje miejsca.

W arszawa (tel. M.). W ładze pow iatowe m ie j­
scowości, k tóre przed k ilku  dniam i zajęte by ły  
jeszcze przez bolszew ików, powracają na swoje 
miejsca. W  ten sposób p<*wióctty już władze po­
wiatowe do Radzymina, Garwolina, Siedlec 1 
Pułtuska._____________________ _______________________

Naińajd • — ...... - . band niem ieckich i w  obronie m ien ia  polskiego
padnięto rów nież k ilka  sklepów poi- j przed zbrodniarzam i hakatystaoni i  komunista!

Pożar składów ńawełoy w Tryeście.
Wiedeń (Tel. w ł.) W ed ług doniesień z Tryestu  

palą się tam od dłuższego już czasu składy ba­
w ełny z  W hidywostoku, przeznaczonej dla Czech 
Ogień próbowano gasić przez wrzucanie całych 
bali bawełny do morza., jednakże rząd czeski 
zaprotestował przeciw  temu. Szkoda dotychczas 
wynosi k ilka m ilionów .
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Największy skład aparatów i Przyborów kościelnych t  Ornaty, kapy, dalmatyki., stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

K O N S T A N T Y  W IT K O W S K I-K O R D A S  i  dary- ba:dad’'ak;amibfgkiony!fre3 f  7cCy''' adama“ £
Kraxdw, ulica Wiślna 6 (obok rynku) t  ■■■■■>■■ ■ ■■■---------------------- . —1

poleca po cenach m oiliwie najniższych i w wielkim wyborze: $ Koronki do bielizny kościelnej w  najw.ęks/ym w y b o r z e

(fAMIEMCA I-piętrowa duża 
w  Przemyślu za Sanem 

korzystnie dó nabycia. Wia­
domi .ść: J.P., Przemyśl, ko- 
narstaego 4, II- p-, drzwi 9.

2r43

BR ANI 8 MARYNARKOWE, ió l- 
te buty z cholewami do 

sprzedania. Wolska 38, prrlor, 
oficyna ‘5042

L2EHRYK LiifNtrt z gminy 
I *  Ł w o r y .  piw ial Oświęcim, 
urodź, w r 1896, zarmesz-ary 
w Trzebionce k o io  Trzebini, 
zosfał napadnięty przez oar- 
dytów z rewolwerami, obra- 
ocwany z portfelu z pieniądz- 
mi ora; z ka tą zwulnienia 
od wojaka, wystawi-mą dnia 
12 czrrwca 1920 przez Komi- 
yą Uzupełniającą w Wadc Wi­

cach- 2040

Zgubiłem
w nocy t 14-go na 15-gn je- 
d pi pociągiem ze Swo« iowic 
do Kalwuryi portfel z doku- 
jrenia ni wojakoweuii, świa­
dectwa egzaminu maszynisty 
i naldr&a, tymczasowe po­
świadczenie pożyczld państw, 
i inne papiery. Łaskawy zna­
lazcę zechce je "wrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem 
Wincenty Rybaki w Borki 
Fałęckim. 2041

A TR AM EN TY
antracentowy, kaace, iryjny 
i szkolny roakurcncyjiiie ta­
nio, tylko hurtownie, sprze 
daje r  abry ka atram entów

Wikta wnaaislu. Ijkrtwi Górnicza.
Cenniki na żądanie. — /rzr 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 

1890

^  I SZłlDT EMUiOW. *
i .  M O f t O W IT *

X NOW OCZEŚNIE URZĄDZONA

g ODLEWNIA ZELAZA i METAL!
g  W MAŁOPOUSCE
X
X  przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona- 
Jg nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 

w wadze sztuki od 0 5  do 3000 kg. modele własne lub 
Jg nadesłane. Zgłoszenia: , Mechaniczna formiernia 473“ do 
X  Biura „Ruch”, Kraków, Szczepańska 9. 200C

X
X
X
X
X
X

X
X

Q i o r n ł u  Pn oficerze Fola- 
O l O l U l j  pU) który poległ 
w wojnie światowej (matka 
zmarł." przed paru miesiąca­
mi w szpitalu skutkiem wy­
cieńczeni 1) ..wracają jię tą 
drogą do miłosierdzia i ofiar­
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci matki i do- 
pumogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Adnuniotr. Gońca 
dU „Czworga sierót*. 2038

2 DBRANIA MARYNARKOWE
w zupełnie dobrym stanie, 

buty z cholewami nr. 41 do 
sprzedania. Oglądnąć można 
w Administr, Gońca Krak. 
Basztowa 17, I p. 2037

PRSMUSY
naprawia szybko i tanio, 

t prowincyi odwrotnie 
WŁ MOLLER I ST. PUCHALSKI
Kraków, Rynek gt. 7/8, w pod­

wórcu. 1715

wriwki jo p t i M a i a  mleKa
marki „Baltic“, _Rival“ , „Sve- 
cia", maszyny do pisania, Ka­
sy kontrolne, rolki kuponowe 
jo sprzedania. Juliusz Hecker, 
fa iitw  ot Marka 25. 19ł7

«ra
Olatla

Oj BR AZ KREÓKLWY (Chrystus 
U  na Oliwnej górze' w dę­
bowy ch ramach do sprzeda­
nia. Ul. Szlak 34,p jrter na 
lewo. 2039

RESTAUBACYAi KAWIARNIA
WINCENTEGO DYDASIA
Kraków, Basztowe 12, Kieparz 5

poleca

nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadania, 
ob fa d y  i kolacye. Kuc.tnia prowadzona we wła­
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw­

szorzędnych restuuracyi warszawskiej.

Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó­
wienia na zabrania towarzyskie i wesela. 
P u n k t  z b o r n y  d l a  p r z e j e z d n y c h .

Na zamówienie osobny gabinet. 1948

Przeczytajcie najświeższy numer

„Szczutka” !
C « n 9 l  . ł a i f  to  najpoczytniejszy  tygodnik 

hum orystyczny w P o lsce
S Z C Z U te k  *° ni£l2ewlsłl' or9an s°>tyry po-

.4-n n . to najmilsza lektura w sezonie 
t U l C n  podróż) 1 góty nad morze i do 

zdrejewisk. 17(0
P r e n n m r ra t i  m te slą c ie a  lfl Kik. C n a  po jed yn cze­
g o  1 . u A Stu. " »  a n b y c la  we w siy»tk lett b iu ­
r a  ełt d z ien n ikó w , ik ład ew n lacfe  tj-tuniu (traflłuoh).

R I D A K C Y A  I A D K IN IS T R A C Y A :

LWÓW, UL. SOKOLA L. A.
maa

R atujcie  z d r o w ie !
Precz z obłudnym wstydem 

Niech żyje świadomość I 
Szyller-Szkolnlk

(autor prac nau­
kowych po do- 
kładnem zbada- 
niu poleca męż--'" 
czyznom i kobie­
tom wszystkim, 
komu zdrowie 

jest drogie, nastę­
pujące pouczają­
ce książki, nie majace nic 
wspólnego z pornografią - 

Dr. Herbst: Jak zapobiegać 
zarażeniu się chorobami we- 
nerycznemi .Choroby wene­
ryczne", Środki oenronne naj­
bardziej wypróbowana ku za­
pobieganiu. Leczenie. Jak roz- 
poznaćzarażenie. Jak osiągnąć 
rupełne wyzdrowienie. > en a 
ML 5-—. 1

Dr Fruchtrran: , Syfilis". Nie­
wielka, lecz treścią bogata 
książka zawiera: Najnowsze 
poglądy na jego uleczalność; 
rozpoznawanie: sposób zapo 
biegania: zawieranie zwią­
zków małżeńskich, oraz dzie­
dziczenie. Cena Jk 5 —.

Dr G. MUllr*: Najnowszy le­
karz domowy. Najbogatszy 
zbiór udoskonalonych, starych 
i nowych środków domowych 
i rodzajów przyrodolecznicz. 
na wszelkie choroby. 550 cen 
nych porad z ilustracyami Ce­
na Mk 20—.

Di Lyman-Sperry: Życie płcio­
we zwierząt, ludzi. Treść: 
Płciowy rozwój zwierząt. Na­
rządy płcio w. mężczyzn. Przed­
wczesna dojrzałość. Prostytu- 
cya. Choroby płciowe. Środki 
podniecająco-udurzające. Le­
czenie. Cena Slk 10’—- 

Dr Braun: .Samogwałt" u 
mężczj zn i kobiet, jego skutki, 
środki wyleczenia. Praktyczne 
wskazówki. Podręcznik dla 
rodziców i opiekunów. Cena 
Mk JO'—.

IJrKralft-Ebing : Zboczenia u- 
mysłowe na tle zaburzeń płcio­
wych. Mnostwo nadzwyczaj-

1 nych doświadczeń, szereg a- 
normalnych ty; ów. Chorlobli- 
we.ir cie płciowe przed sądam 
karnym. Cena Mk 25’—.

Dr Karol Warner: .Masaż". 
Samouczek praktycz. 14 świe­
tnych rysunków, 5 rozdzia­
łów. BogaK treść. Leczenie 
chorób: narwowycn, płciow., 
skórnych, reumatyzmu, Masaż 
twarzy, ezyi, oczu, narządów 
trawienia brzucha. Sposób le- 
czeria ła wy, zrozumiały dla 
każdego. Cens Mk 15'—.

Dr trnest Brllcke: Jak ochra­
niać życie i zdrowie dzieci. 
Bogata treść, dużo cennych 
rad i wskazówek dla rodziców 
i opiekunów. 40 rozdziałów, 
300 str. tenstu, Cena Mk 25.

Ch, Szyllsi Szkolnik: Chc6sz 
bvć odważnym, silnym i ener­
gicznym? Chcesz, by ludzie 
ulegali twej woli? Praktyczny 
podręcznik hypiiOtyzmu za­
wiera wiele nowych rad i 
wskazówek. W 98 rozdziałach 
uczy, co czynić, by1 wpływać 
na ludzi, sugestyonowac bez 
usypiania, odgadywać myśli, 
wyzoyć się pijaństwa, pale­
nia, uanizmu, gry hazaido- 
we|, Cenne i praktyczne wska­
zówki, co czynić i jak żyć, by 
osiągnąć powodzenie i szczę­
ście.

Ćwiczenia psycniczne; naj­
nowsze metody uugeMyi. Koz- 
wój zdolności, talentu, usu­
wanie strachu, spotęgowanie 
woli, usuwanie złych nałogów 
i przyzwyczajeń. Duża K-siązka 
mnóstwo ilustracyj, wykwin­
tna okładka, ostatnie wyda­
nie, Cena Mk 75'—.

Ch. Szyller Szkolnik: „Ratuj­
cie włosy". Wszystkim cier­
piącym na łupież i wypadanie 
włosów wysyła się bezpłatnie 
broszury zawierające cenne 
wskazówki i rady.
Adras: sbo-gri-Jc j Szyller- 
Szkolnlk, Warszawa, ul. Piękna 

23-12. 1979
P. S. Książki wysyłamy po o- 
trzymaniu gotówki, gdyż ; a- 
czta zaliczek nie przyjmuje.

KURJEH WIEDEŃSKI
Oficyalny organ Słowiańskiej lzbv dla 
handlu i przemysłu (Sekoya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, orzemysłu i odbudowy ekonom. 
Wegófe, oraz kulturalnym i społecznym.

rt trff kc< a 1 administracya: Wiedeń Ili, Gsrtnerg. 2/5.
Prenumerata roczna 48 [yik p.

Treść pierws-fjo numeru;

Od Redakcyi. —  Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jaj geneza i cele. —  Organnaeya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. —  Pociąg w y­
stawowy Słowiańskiej izDy dis handlu j przemy­
słu. —  Kronika Izby. — Polskie Izby handlowe 

zagranicą, 1714
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. r a r  siostry
dramat w  4 aktach z Luny 

Wett.
N o w o ś ć  •

** łł
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tomedya w 1 akcie.

EMIR
senzacya cyrku F-breg® 

dramat w 5 akracb.

Go twoje to i moje
komedya bolszewiciza.

D o n  iitznwBj kobiet?
dramat w 5 aktach z HonDY 

Porten. t

Nibznoszoopozycyi
komedya w 1 akcie.

Teresa Raquin
dramat senzacyjny w -8 
aktach —  z Maryą Carffli*

Liścik miłosny
komedya w 4 akt. z HeoW  

Porten.

CZARNY FRAK
czę Ić U. czyli Rywale i/ct* 
i śmierci, dramat d« ktj 
wiczny w 5 aktach 2 L®K- 

Raff.
Tygoanik P e t e f * 1

I H i f r  M a s i p  M
tyL I I I I 1 wL dramat w P aktach z Henny 

Porten —  i Inne obraz;

IfilLil

J

3000 S Z T U K
BLUZEK i SPODNI 
ROBOTNICZYCH
jest natychmiast do sprzedania.

FABRYKA ODZIEŻY
LANGFELDER i SKA

W BIELSKU, Teł Nr. 557. »is

„ M A T U R A ”  C ro S n a J lIJ
Sakretaryat czynny od godz. 9—1 (oprócz niedziel i 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w ?o*u(łnl
Wpisy na nowe kursa maturyczne, 1-roczne I 2 ’ir " 
tnie, gimnazysine, realne, seminsryalne, kursa 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa orai a roPjT 
howanych p r z y jm u je  s ie  je s z c z e  k lk k ł

Dli niezamożnych i P. T. Wojskowych i In- w  
walioów znaczne zniżki i ulgi w spłatach- ł f 

Kurs* wakacyjne repetytoryjne de terminu Jaaienn»8P t  ‘ 
s najbliższych dniach. Pożgdane sg najszybsza zgłM**n ’

Informacye i prospekta oezpłatnifc.

Kosze podróżne kosze miastowe, ^
sze na węgiel i wszelkie inne wyroby kosw 

Karskie poleca .*»
SYNDYKAT KOSZYKARSKI W KRAKOWU"

ul. Fioryańska 32 i n i Gołębia 14

msa

B I U R O

SPEDYCYJNE

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka 
w

towarótf
■Ta  O  «M g  i j |  w* wozach zbi orowych ”do wszystkich miast w Polscd-
wT S h  bL_ I I  W W  S S  Pfzewóz i ekspedycya mebli we własnych w o z a c h
fl a  f i  BBBi w Si %sBp suq« meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla­

jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własn*SPÓŁKA Z OSR. POR. -  ZAŁOZONF PRZEZ €£NTR. OROAN. ROLN.
i92u K r a k ó w ,  u l ,  W i ś l n a  8 , I. p .  T e i ,  3 5 8 8

Wydawca: W  zastępstw ie Spółki W ydaw n icze j ..Editoj J. Konarski. 11 edaktor odpow. W łodz- Strycharski. Drukaiuiia Ludowa w K ra k o ^


